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ita ·cie, przodownic 
j 

Współzawodniclwa pracy zrodzić się, 
mogło tylko w wa!Tunkach NOWEGO 
UST-ROJU SPOŁECZNEGO, w warunkach 
kiedy klasa .roboMlicza siała się w-spól­
gospodanzeID Kraju, a zakłady pracy pr.ze­
&Zły na WlaslWŚĆ narodu. 

(Z przemówienia low. Wiesława , na nara­
dzie przodujących górników). 

kierownicy przemysłu, ale i przedstawiciele I członków, by masowo brali udział w ruchu 
partii poiitycznych, Związków Zawodowych, wspózawodnictwa. 
organizacji młodzieżowych i inteligencji pra Witając serdecznie naradę przodownik6w 
cującej całego społeczeństwa. Pomoc i opieka ,- wielowarsztatowców, życzymy im owoc­
nad przoduj~,cymi robotnikami jest dziś bo- nych obrad. Zyczymy im, by narada ta była. 
wiem naczelnym obowiązkiem. nowym poważnym krokiem naprzód na dro 

Chlubimy si~ przodownikami pracy. Par- dze do realizacji planu tnyletniego, na dro­
tia nasza chlubi się tym, że w ich szeregach dze do odbudowy kraju. 
jest wielu peperowców i wymaga od swoich Irena Tarłowska Ruch współzawodnictwa pracy powstał sa 

morzutnie. Powstał w warunkach demokracji 
ludowej, w warunkach unarodowionego prze­
mysłu. 

NarodzU się ten ruch przodowników z głę 
bokiej troski klasy robotniczej o szybką. pla 
nową odbudowę kraju, o lepszy byt całego 
narodu - i stał się wyrazem nowego sto­
sunku robotnika - współgospodarza kraju do 
pracy, której plony sta~ się wła.snością og6-
łu. Jeszcze kUka miesięcy temu sceptycy ki­
wali pogardliwie głowami. Byli tacy, co nie 
wierzyli w możliwości rozwoju tego ruchu. 
Byli też i tacy - sługusy reakcji i kapitału 

- co świadowe I celowo usiłowali zatrzy­
mać falę entuzjazmu pracy. działając przy 
pomocy całego arsenału broni, a przede 
wszystkim przy pomocy zatrutej jadem plot 
ki. Dziś ruch wsp6lmwodnictwa, ruch wielo 
warsztatowców pJ:zestal być przedmiotem 
dyskusji. Słał się niezaprzeczalnym faktem. 

Lud Paryża o Stalina 
PARYZ PAP. - Z okazji 30-tej rocznicy ire- na wybi1nym kierownictwem odegrały domi­

wolucji lilSto~ado'wej FrancUlsika Partia Komu- nującą rolę w zwycięstwie nad Mtlfłryzmem, 
niSJtyczna urządziła w Paryżu wiec, który zgro- co ipozwoJił{) Francji wyzwuEć się z pod prze­
mad7Jił olbrzymie tłumy mies:zJkańców stolicy. mocy nar{)dowych socjalistów". 
Uc-zestnicy wiecu wysłali do generalissimusa Depesza wyraża lIlajgłębszy hołd ZW1iąikowi 

Radzieckiemu, który jest heroldem demokra-
5talilIla depeszę następującej treści: ty.cz'Ilego, trwałego pokoju, o jalld wakzą na-

"Ludność Paryża wierna ws;palIliaJ!ym tra:dy- rody całego świata. Telegram 'Podkreśla nie­
cjom komuny paryskiej przesyła pozdr-owienia rozerwalną ,przyjaźń :pomiędzy narodami Fran­
narodom Związku Radziec-kiego, które pQd Pa- cji i Związiku Ra·dzie,c'kiego. 

•• 
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Moloto 
Zboże z logos Przemówienie 

Plotki reakcyjne giną, zabija je prawda. 
Pn:ekonali się robotnicy, że ruch współzawod 
mclwa buduje szczęśliwą przyszłość narodu 
l już dziś przynosi realne korzyści przodują­
",.m robotnikom. 

Przekonall się robotnicy, je wykonanie 
noriny z nadwyżką pociąga -za. sob~ llIe pod 
wyi;s'l:enie normy. a podwy~'Zenie płacy. 

Przekonali się robotnicy, Ze można przejść 
na obsługę wielu warsztatów I że przejście 
na obsługę większej liczby krosien, cZy wrze 
elon przynosi WYŻSzą pła.cę. 

Rozmach ruchu współzal:'"odnictwa prze­
kreśla ostatnie nadzieje reakcji - nadzieje 
na wstrzymanie tempa odbudowy kraju. 

InicJ3.toraml i organizatorami współza.­
wodnictwa są robotnicy - peperowcy i pepe 
lIowcy. Jak wszędzie, jak na każdym odcinku 
frontu odbudowy - tak i w tej dziedzinie 
jedność działania partit robotniczych jest 
gwarancją sukcesów. Z drugiej strony dzięki 
współzawodnictwu pracy, krzepnie jednolity 
front - serdeczne węzły przyjaźni z&dzlerzg 
nlęte w trakcie wsp6lnej walki o plan - ma 
ją trwałość niezniszczalną. Obecnie ruch 
wsp6łzawodnictwa wkracza w nową, fazę. Po 
pierwsze staje się coraz bardziej, ruchem ma 
sowym, ruchem ogarniającym całą niemal kla 
sę robotniczą. Po drugie, nie przestając być do 
browolnym l nienarzuconym I nieskrępowa­
nym - zostaje ujęty w ramy organizacyjne. 
Dzisiejsza pierwsza narada :Włókniarzy -
"rzodowników pracy jest tego dowodem. 

• • • 
Na naradę zjechali się delegaci włóknia­

rzy z całej Polski. Przyjechali ci, którzy są 
przodownikami w pełnym znaczeniu tego slo 
wa - przodownikami w pracy. przodowni­
kami kiasy robotniczej i całego narodu, kt6-
remu poka.zują wiodącą przez trudy drogę 

do dobrobytu. 
Przyjechali po to, by podzielić się wza­

jemnie doświadczeniami, by wypracować no 
we formy swojego ruchll, by powiedzieć o 
osiągnięciaCh J by wesp6ł z kierownikami 
przemysłu naradzić się nad przyczynami ist 
nlejących braków l niedociągnięć w pracy 
i znaleźć moźliwości ich rozwiąza.nia. 

To oni - bohaterowie pracy dziś mają 
głos. Wysłuchają ich z całą uwagą nie tylko 

Walki w Grecji 
PARYZ PAP. Rozgłośnia greckiej armii de­

mokratycznej donosi, że w dniu 6 listopada 
doszło do szeregu walk w reJonach Macedonii, 
Tessalii, Peloponeżu i środkowej Grecji. 

O zaciekłości walk świadczy fakt, że nie­
które z nich trwały przez 15 godzin. Nieprzy­
jaciel stracił 75 zabitych i 108 rannych. 

Wizyty niemieckie w USA 
BERLIN PAP. - Dnia 7 pażdziernika udało 

się samolotem amreykańskim. S-du przedsta­
Wliciełi nriemieckich kół handlowych z pierw­
~ od cza6U wojny wizytą do Stanów Z,iedno­
tato!D~cQ. 

POdpisanie dOdatkowego układu handlowego w BelgradIie 

w~, prowadzooe prz~z polską del,egację. wę platn1c7ą '{l'Omiędzy Rzeczy,pospolita w ,XXX-tą rocznicę 
na cwle kltórej stoi ambasador R. P. w Polską a Federacyjną Republiką Ludową 

a BELGRAD (PAP) P.ertrakta'cje handlo 1 układ o wymiani~ towarowej oraz umo­

Belgrad'Zie KalTOl Wende oraz przez Jugosl'awii. RewolucJo,. L,·słopadoweJ· 
p.rzdffifawkieJi rządu iugOS10Wi8tiiSkie-\ Na mo<Cy tego ukladu Jugos,lawia do­
go .zaikończyly się pomyślnie, starczy P{)I~cc pe,,'ną ilość zooża. W 

W rez'\lH:aci~ rozmów, które s.ię nabyły imieniu Polski układ podpisał amb.asaclor "Tajemnica bomby atomo­
w atmosferz~ serdecznej przyjazni p<Od- Wende a w imieniu Jugosławii - minis- wei nie ir'tn ' ftio I" 
pisano dnia 7 H:;top~a dodatkowy ter handlu zagra:n;cznego Popowicz. J ,:.~.~~ , . .. ..,. -rw. 
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Potężna f·O w 
w XXX-tą rocznicę W~elkiej Rewol"cji Listopadowej 

MOSlnVA PAP Uroczystości jubileuszowe kiewsldego oraz manifestacja ludności stolic} pi~choty, mary.narki i kawalerii, prz~K'Hti\łci­
w Moskwie rozpoczęły się w czwartek wie- ZSRR. ła się następnie we wspaniałą dem m~!rację 
czorem od akademii w Teatrze Wielkim, na Na trybunie mauzoleum Lenina rząd ra- zmotoryzowanej j zmechanizowanej ,T/nii ra­
kt?r~j ~rzemaw~~ minister ~o~otow. (prze- dziecki i komitet centralny WKP(b) reprezen- dzieckiej. 
mOWIeme podahsmy w dZISIejSzym nume-I towali: Mołotow. Woroszyłow, Beria, Mikoi,an, W ciąg.u 'przeszło godziny plfzejec~l:1;y p:zt:d 
rze). Andrejew, Szwernik, Malenkow, Wozniesien- trybunami oddziały wszysbkich odtdzia1ów bIo· 

Cała Moskwa ?alana była morzem światła. skij. Reprezentowany był cały korpus dyploma ni. Na now,Ych rad~ieck.ich samochoJa'2h cię­
Sylwetki wiei: i murów kremlowskich, muze- tyczny w tym amb. RP. Naszkowski Obecne żarowych marki ZiS przeciągnęła w sz'il)kim 
um Len~n.a i. mu~eu~ . historycznego, gma~hu też były liczne delegacje zagra~iczne :n. !n.?e te~pie zmotoryzowana piechota. Nastąp!11e de-
rady InlnIstrow 1 mInIsterstw na placu DZler- legaCja polsk,a z w-marsz. BarcIkowskrm 1 mm. fł ł t l . l-,T-k . dm' "k . 
żyńskiego, biblioteki Lenina, uQiwersytetu mos Jędryc~0.wskim . na cz~le, Defiladę przyj;mo- 1: o.wa. a. ar .y ena =- a, ~re' _ L~I CI:' a, _ r aJ­
kiewskiego itp. obramowane milionami źaró- wal m~mster. SIł zbro1nych ZSRR ma~szałek \ clęZ5za. 1 for'teczna. oraz w~zy",L\.le oy.t.t ~a~ 
wek stanowiły girlandy świetlne fantastycznie Bułgamn, ktory odczytał rozkaz do WOjsk. czy mm, pQczYllając od słyn.TJ.ych ,l(a ,1'15Z 1 

rysujące się na tle n.ocnego nieba, \ Defilada, którą jak zwykle rozpoczęły kolu- "Waniusz" .. Również ~a saI?ocho~ar.h ~,J d:je-

~ ~iątek, o 10 rano, ,mimo dżdżystej pogo- mny oficerski~ s.łuc.haczy radziecki~h akademii ~~!~c:.ot~n~al~ym:~~kO:c~~~e 1~i; -;:~l~=; 
dy JeSienneJ, na Placa Czerwonym odbyła WOjskowych lmlenIa Frunze, Lemna, Stal:na, woJsk pance<rnych, czołgów, dział i samocho­
się potężna defilada wojsk garnizonu mos- Dzierżyńskiego, Zukowskiego oraz l"rmacje dów W15zelkich konstrukcji. 

---------------- ... ~MdW __ ---------------

brady za · e kiej Czwór 
w sprawie przygotowania traktatu pokojowego dla Niemiec 

LONDYN PAP. Na pierwszym PQsie- tymczasowego dla Niemiec. biernem niemieckim poza powierzonymi 
dzeniu zastępców miniśtrów spraw za- Na pierwszym posiedzieniu zapadły im już , sprawami powzięli na bieżącej se 
granicznych, którzy przystąpili do prac następujące decyzje w sprawach proce sji decyzje w różnych zagadnieniach, 
przygotowawczych do traktatu pokojo duralnych: które mają być przedmiotem dyskusji 
wego dla Niemiec, delegat radziecki Smir 1) przewodniczyć będą kolejno przed samych ministrów na rozpoczynającej 
now przecIwstawi! się Wniesieniu na po- stawiciele 4 państw, Pierwszym prze- się 25 listopada w Londynie konferen­
rządek dzienny obrad sprawy odszkodo wodniczącym zostanie delegat brytyjski sji. 
wań dla obywateli amerykańskich za ich dalej radziecki, amerykańsl<i i francuski. Bevin zaproponował aby zastępcy, w 
majątek wywieziony z Niemiec. 2) przedstawiciele prasy' nie będą do- razie niemożności , osiągnięcia porozumie 

Delegat radziecki wysunął argument, puszczeni na posiedzenia. nia przechodzili do następnego zagadnie 
że Rada Ministrów Spraw Zagranicznych 3) uzgodniono w zasadzie, że każdy nia. Delegat francuski de Saint - Har­
nie przekazała tej sprawy zastępcom. zastępca ma prawo poruszyć dowolne za douin OŚWiadczył, że posiada pełnomoc­
Rozstrzygnięcie tego zagadnienia odro- gadriienie. Gzy zostanie ono poddane dys, nictwa pozwalające mu przyjąć te pro­
czono. Na porządku dziennym pozostały kusji zależeć będzie od zgody pozosta pozycje, natomiast delegaci amerykański 
dwie kwestie: łych delegatów. i radziecki nie mieli takich instrukcji, wo 

1) ustalenie procedury przy opracowa- Minister Bcvin z\vrócił się do swych bec czego ostateczne decyzje na ten 
rliu traktatu pokojowego dla Niemiec, kolegów w Radzie Ministrów Spraw Za temat ·odroczono. Na wniosek generała 
oraz granicznych 4-ch mocarstw z propozy-I Smirnowa, następne p'osiedzenie w.yzna· 

Z) ustalenie łonn)' i kompetencji rządu cją aby, zastępcy" obraduiacy nad pro- czono na sobot~. 



Na ... arąine§'e -
Mówiąc SZCl rze 

Nazwisko p. Jamesa Byrnesa, b. s~kr0 t arza 
I15tClillu USA, wraziło się mocno w pami ęć Po­
lak6w od c!twili słynnej mowy sztuttgarckiej , 

t;EOS - 6 '- - -- - r Nt. 307 

I • • r a 
dla narodu radzieckiego w wielką rocznicę rewolucji listopadowej • kiedy to p. Bym es, obiecując swym niemiec­

kim iPupilom złote góry, zakwestionował lilra­
ze-m nasze granice zachodn ie. 

Od ~g.o czasu minęło kil.kana~ c:3 mies i ę­
cy. P. Byrnes przestał być ministrem S,anów 
Zjednoczonych, jego -miejsce zajął gEn. Mar­
shall, co zres'Z'tą Illie przyniosło jakic jkol w:ek 
zmiany ~ p.otlityce- zagra'nicznej USA Ale p. 
~yrnes me Jes·t JUż o,sobistośdą of;c .;abą, ob­
Jąwszy lukratywne stalllo'wisko p;ezcsa trustu 
filmowego, może - jako czlow:ek prywll,tny, 
wypowi adać opinie i poglądy, kt6re dawniej 
wypadało mu owijać w bawełnę mgli-atych fOT­
mułek dyploma-tycznych. 

MOSKWA PAP. - Z okazji 3D-ej Tocznicy 
rewolucji październikowej na ręce przewodni­
czącego pre'Zydium Rady Najwyis zej ZSRR 
Szwernika, wpłynęły depesze gratulacyjne od 
najwybitniejszych osobistości z całego świa-

"w dzieli świ ęta Związku Radzieckiego I przyjąć w imieniu władz Federacyjnel Rep~­
wszystkie miłujące wolność narody z wdzi~z- bliki Jugosławii i w wła6nym, najserdeclllllieJ­
nością wspominają wysHki bohaterskiego na- ~e gratulacje i życzetllia da16z~1ło rozkwitu i 
rodu ra<izieOkie-go i dOZna11G przezel} ofiary, szczęścia narodu brllm!e-go ZWlIl'zku Rad'Ziec-

~. g 

które przyn iosły zwycięstwo ideałom ludz- kiego. . 
koki nad siłami faszy~tows'klch ciemiężycieli. . Bohaterstwo narodu radzieckIego w pr.!cy 

USA 
Prezydent Truman przesla'ł telegram, w któ­

rym pisze: 
"Z okazji rocznicy ZSRR proszę przekazać 

narodowi radzieokiemu serdeczne gratulacje 
od narodu Stanów Zjednoczonych". 

''''śr6d narodów demQkratvcznych naród 
węgierski wyraża 6zczególną wdzięczność za 
wyzwolenie go od re:Hmu fasz)"5towski6{}O i 7.a 
bezustanną 6kuteczną pomoc w budowie nowe 
go pań5ltwa węgierskiego". 

I oto - jak ujawniono po-clr:zas dyskus ji WAgry Depesza premiera Jugosławii Tito - ośwlad 
w komiSji politycwej ONZ - p. Byrnes zają! 'f C2a: 
os,ta, nio wybitne miejsce w gronie am!'l'vka'l.- Prezydent Węgier Tildy przesłał depeszę, "W dzień 30-le<:ia Wielikej Rewolucji Listo-

Jugosławia 

skich mącicieli pokoju. OkaZUje się, iż -b. sa- któTa brzmi : padowej ze-chce pan Generalissimusie Stalinie, 
kre~n ~eu wydal broszu!ę pol ! t~lną pt. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_ 

i~f~j,~z~!~~%~e·~'dd:g:t~\~j(\~IC~~~:. ~~k~~~l~ DyskusJ-a nad przyszłos'. cl"ą Pal'estyny do wOljny przeciwko ZSRR i cip.mokrillvcznYIl1I 
krajom Europy. Podżega·- w imię 'nleresó\\' . 

~~fOPolist6W amerykańskicll ~ reak~ji świato- na pOSiedzeniu komisU specjaln~j ONZ 

dla odbudowy socjalistycznego państwa i bez­
przykładne bohaterstwo bojowndków armii ra· 
dzieckiej w wieLkiej wyzwoleńczej wojnie -
stały się bodźcem dla nallzych narodów do 
prze!amania jak naljwięke-zych trudności orez 
umocn!ły wiarę w n'iechyb!1e zwvcięstwo i u­
rzeC'Zywi6tnienie lepszej 1 5ZCIl!;śliwszeJ p~zy­
szłości. Wielka Rewolucja Li~topadowa JMt 
gwarancją zwycięstwa demokracji j ,pokoju na 
całyl!l'l śWll ecie", 

Anglia 
Na rllce GneraUssJmusa Stalin! wpłynęła 

depesza gratu-Iacyjna premiera Attl~e, w któ­
rej premier brytyjekl przesyła narodowi ra­
dzieckiemu ~erdeczne życze-nia i pozdrowienia 

Bułgaria 
Jak widzimy na tym przykiauz ,," , od popie­

rania i wzmacniania Niemiec do polityki awan­
tur wojennych - droga nidaleb. Rńwn . e 
bliska, jak od k westlonowd :1 ' 3 p,lskich gra­
nic zachodnich do nienaw i ści względem ~rll 
j6w demokracj i ludowej. J...tóre ;l. Bvrnf:" 
chciałby zdławić i ujarzmic. 

Premier Dymitrow przesłał Gener alissimuso· 
NOWY JORK PAP. Na posiedzeniu komi- kowana jnstrukciom Rady Bezpieczeństwa. wi Stalinowi depeszEj, która stwierdza: 

sji do spraw Palestyny delegat amerykański 3) w szeregu spraw komi .. ia mogłaby się "Z .okazji 30-ej rocznicy rewol~cji Hstopa-
Johnson wystąpił z szeregiem kompromiso- również odwoływać do rady powierniczej dDWe) przesyłamy Panu I rządOWI cna:/: wie~· 
wych zmian w stosunku do pierwotnego pIC, ONZ. kiemu narodowi radzieckiemu najserdeczn\e]-
,lektu USA. Zmiany sprowadzają się do na- 4) termin zakończenia manaatu brytyjskie- sze życzenia w . imi~niu narodu bułgarekiego ! 
stępują~ych czterech punktów: go w Palestynie zostałby llzqotiniony przez rządu .frontu oJczyzmanego. .. , ., .. 

1)" wybrana przez Generalne Zgromadzenie Radę Bezpieczeilstwa ! Wielką Brytanię na z . , Naro? b\lłg~rskl odczuwa dzlS !llme] .nLZ kle 
komisja, złożona z trzech osób, która miała lecenie komisji ONZ 2 tym, że za ostateczny dykolwlek. ze losy jeg~ 51\ jak. na] trwa! ej I nie ma w tym w>szy.r\:;m, I5zc.zerze mó­

wiąc, nic dziwnego. "P"mo,;' dla N:emrńw 
wiąże się ściśle z wrogośt:: , ą wobeC' nowej de­
mokracji europejskiej, która p?w'iotl1ł, !la mn­
zach fa.szyzmu. W ka.Jkul~cjar.:l amerv :,ań­
skich imperialist6w Niemcy w;ar.n;e m~;il być 
żandarmem, strzegącym zadlOcln'ą Eu-opę 
przed niebezpjecznymi dla J(apitału J1rJw.nka­
mi ze wschodu. "Swia.t idei", ukdzdny w !'ztutt 
garckiej mowie p. Byrnesa, nabrał ostateczne­
go kształtu i wyrazu w ;~lp hroszurze pol:­
tycznej. Cykl pojęciowy został zamkmęty, 
na wątpliWOŚCI nie ma już mlp. ;~;'~a, Jest M­
tomiast miejsce na wn iosek prosty j .foglclny. 
że ludobójcze plany pp. BI',iE:Si) .'1 muszi\ być 

" . 'i 1 li 1948 związane z 10liami wle1k16go, bTatmego ZW'I~-
w p.lerwctne] koncepCji "doradzać i poma- termm uwaza 8 ę .. ~ca. r.. . zku Radzieckieqo. Bez ZSRR naród bułgarski 
gac . obu nowym panstw~:u, w myśl nowego _ Rzecznik USA OŚWiadczył, 12 propozycJa znajdowałb się nadal pod uciskiem niemiec­
proJ.ektu, ma przeprowadZlc nadzór nad wyko- kons.ultowania Ra~y Powiernictej powsta~a ~ kich imperlalist6w i bał1!:ań6kich faszY6t6w. 
ndnlem cał.e~o planu . . wymku ~rzek()n~nta że organ ten. ma na)"wi.ęk Be'!: Zwi zku Radzieckie o ' ni~ byłoby wolno-

2) komls).a ta, która uprzedlllo mIała P?dle I sze dośwlad<:zeme w sprawach nlepodleglos~l ści i ni: odległości na~od6w południowo 
gać wyłącznie General~emu Zgromadzemu- narodów, ktore dotychczatl nle rządziły (w: wschOdni~j Europy". 
ma według nowego prOJektu, być podporząd- same. &OJ. su 

za wszelką ce-nę - pokrz7;:w/aM. B. D 

ZAKŁADY 

PRZEMYSŁOWE St. WEIGT 

.poszuknją: . 
INZYNIERA - KONSTRUKTORA 

wyltwalifikow3!1eiio li długoletnią. prak­
tyką, oraz 

KIEROWNIKA BIURA ZAKUPOW 
z długoletnią praktyką w branży me­

talowej. 
Kandydaci winni posiadać podanie 

wraz z życi orysem VI 2-ch egzempla­
rzach. 

Zgłoszenia: Wydz;ał Personainy -
Ł6dź, Senatorska 7-9 od godz. 7-ej -
15,30. 10767 

Dyrekcja Przemysłu Konfekcyjnego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 175 

zaangażuje: 

KORESPOI\"DENTA ze znajomością księ­
gowości - na miejscu, oraz, cio Gry­
fowa-Sl ąskiego kIJeleniej Góry. 

WYKWALIFIKOWANE SZWACZKI 
Mieszkanie l:apewnlone. 

Zgłoszenia: w Dyrekcji Przemysłu 
Konfekcyjnego w Wydziale Personal­
nym, Piotrkowska 175 - od godziny 10 
rano. 

roce zdrajCÓW slow ckic 
PRAGA PAP. - W toczącym się w Brat y- szonego w tym roku w wyniku procesu o 

sławie proc66ie przeciwko b. premierowi "rzą- zdradę stanu. Stefan Tiso, został w 1945 ro~u 
du słowackiego" Stefa,nowi Ti!o oraz b. mi- wydany C'Zechosłowacji prze-z wł~dze amery­
llistrom tego "rządu" prokurat-or wygło!ił kań5kie, Prokurator zaż~dał ponadto kary 
przemó,~ienie 05kariyciel6kie. śmierci dla Stefana Ha05s\ga, b. ministTa obro-

Zażądał on kary dozywohliego więzienia dla ny zaś dla inny<:h członk6w b. "rządu sło­
głównego oskarżonego, kt,óry je6t siostrzeń-. wackiego" oskarżyciel doma.gał się kary "\fię­
cem ks. Tiso , b. "prezydenta" Slowacji, powie- ł zle.nia. 

HURTOWNIA CENTRALI TEKSTYlNEJ 
Lódź, ul. Narutowicza Nr 4~ 

prowadzi od dnia 3.XI. 4'7 r . dwutygodniową sprzedaż 

SPECJALNYCH ARTl.'KUŁÓW WŁOKI ENNICZYCH 
następujących hranż: wełna. jedwabie, tkaniny lniane, pasmanterii, cbodnik! l dy­
wany, wyroby konfekcyjne, wYroby dzie \ ·iarskie. 

ZA POSREDNICTWEM SPOŁDZIELCZOSCI I PARsTWOWYCH ORGANIZACJI 
HANDLU WŁOKlENNICZEGO 

Sprzedaż po cenach obniżonych przeciętnie o 33 prno. 

Na tych samych warunkach odbywać się bedzie sprzedaż artykułów specjalnych od 
dnia lO,XI. 47 f. do 24.XI. 4'7 r. w Podhurtowniach Centrali Tekstylnej w okręgu 
Łodzi: 

w Zduńskiej Woli Piłsudskiego lO, 
w Wleluntu Augustiańska 6 
w Łowiczu Bieruta. 9, 
w Kutnie Pl. 19 Stycznia 19, 
w Skierniewicach Rynek 24, 

w Tomaszowie Maz. Limanowskiego 16-18, 
w Piotrkowie Starowar!!zawska 11-13, 
w Radomsku Reymonta, 
w Końskich a-go Maja 8. 

10844 -
stem zmęcZ'ony, nie chcę również par?­
dować chocia;ż'by przelotnie po, uliciI,,:h 
Sofii. TYm bardzied, - dodał z lekkim 
uśmiechem. - w towarzY'stwle tak zna­
nego i c.iesząceg·o się szac1unkiem kupca 
jak pan, panie Popondopubs. 

- O. co do tego, - mo'że pan być zu­
pełnie spokojny! - zawołał Grek. - Mo 
ja opinia jest nieposzlakowana. Zwłasz­
cza w policyjnych ko1ach stolicy bułgar­
skiej.. . . 

- Dziwny s:r;osó!b do. Nczania instruk-I Stamhułowa, kU1J)ca eofiij.skiego, handlu­
cj~ - nieco, pogardliwie zauważył Pe- jca,'cego galanter,ią. Istotnie, ten długi 
tronescu - pan chYha nigdy nie nauczy spilS zakup~onY'Ch guzików, igieł. ws-taże­
się ,ostrożności, PopondDpulos. CZYŻ mo- czek i temu podoibnych wyrobów ~alan: 
żna w podobny sposób przechowywać in- teryjnych wraz z hurt<Jwymi cenamI 
S!trukde., trzymają'c je w kieszeni mary- tych wyrobów, nie móglj: wz!bud'z,ić naj­
nar ki ? m11iej!sze1go po·dejrzeni-a, nawet gd~~by. Po 

- Nie,oh pan rOZlWinie papierek, a wte pondopulos Z\guib!ł .ten ra,c~uMk na u\lc~. 
dy się pan przekona, że nikt. nawet .,w Pe.tronesClU uwaznle ,przeJrzał .W'Szyst~e 
domu" niedomyś1i się, co tu jest właści- odnotowane w rachu~~u ceny, l Z!ikU'Pl0 -
wie skreślone - roześmiał się Grek. - ne artykuły. Twal"lz JeS("o sposępmała. 
Zanotowałem instrukCljc naszym dawnym - No, cóż? Bierzmy się do roboty­
szyfrem. Rozumie pan, naszym osobistym rzekł krótko. - Winszuj~ .panu pamieci i 
·dawnym g-zyfrem. Mam nadzie1~ że pan cofam swoje słowa o nierozwadze. Wy­
go jesZ/cze pacmięta? jeżJdlźam. natychmiast, a ten ra:chunek 

- To nie jest tak trudne, p r'zyp usz­
czam - przerwał mu Petronescll. - ale 
l1dlaj~ si'ę gdz:ie indZiiej, gdzie pewne ko­
ła są Q wiele bardziej czuł·e i mniej opie­
szałe ni'ż te w Sofii. Nie 'Potrze'buję chy­
ba dodawać. dla-cze·go muszę być napraw 
dę bardzo ostrożny. Zresz.tą, :pan mi sam 
to rndzi~ przed chwdII8,. panie Boponuopn­
tos? 

Rozmowa urwała się nagle. Grek Pa­
trzYł SlPode ł!ba na Petronescu. który u­
silnie zaciągał Sj~1 cygarem. pUISZ'czając 
w powie,trze jeden po dru~im fioletowe 
kłęby aromatyczne'go dymu -prawdziwej 
"Iiawanny" ... 

Petronescu rozwinał papierek i zo<ba- przestud'luję dolct'adnie w drodze. 
czył najzwyczajniejsźy·,w świecie mchn - Nde chce pan przenocować w So-tii? 
nek handlowy, wystaw10ny na imię fir- - zapytał Grek. 
n1Y Petron-cscu z Dolec€l1ia firmv jakiegoś - Uwatam to za Zlbyteczne. Nie je-

• 
Nazaju,trz rano Leontiew obu.dził się 

bardzo wcześnie. Noc minęcła spokojnie. 
Nie tra~ły go już żadne nie'pokoje. Spał 
ja'k: zalbi,ty'j)o wszystki1Cih t>rZ/eiyciadh zwią 
zanych z dniem wczorajszy;m. Spojrzał na 
zegar i momentalnie zaczął się ubierać. 
Miał .bYĆ w minister,stwieo bardzo wczE!S 
nej godz.inie. Zostawało mu zaledwie kil­
kanaście minui. Nie pi}a,1C nawet herbaty 

Dym is~a Tatarescu 
BUKARESZT PAP. - Gabinet rumuński ze· 

brał się na nadzwyczajnym posiedzeniu dla 
pnedyskutowania powziętej przez parlament 
uchwały w 6prawie rezygnacji wkej:lTSmlera i 
ministra spraw zagranicznych Ta'arescu oraz 
6 ministr6w z partii liberalnej. Rząd postano­
wił przyjać rezygnację i polecił premierowI 
Groza uzupełnić wakujące 5tano~ska. 

P Af.TSTWOWE ZJEDNOCZONE 
ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU PASMANTERYJNEGO 
Łódź-P6łnoc 
poszukują 

1 SIŁĘ WYKWALIFIKOWANĄ na 
arkusz: ro:dlczenlowY 

Zgłaszać się cio Wydz. Pen.onalnego 
Łódż. ul. SrebrZ) ńska 42, tel. 203-56. 

Ogłoszenie o przetargu 
Państwowe Zakłady Przemysłu Ba­

wełnianego Nr 7 w Łodzi przy ul. Kiliń­
skiego 228 ogłaszają przetarg nIeogra­
niczony na SPRZEDAZ JEDNEGO KO­
l\"IA trzyletniego, lekkiego (klaczy). 

Oferty należy skład'1ć w zalakowa­
nych kopertach z napisem - "Oferta 
tla konia" - w Administr:acji PZPB 
Nr 7, Łódź ul. KiUńsklego 228 do dnia 
10 bm. godzina lO-ta, o której nastą­
pi otwarcie ofert. 

Firma zastrzega sobie prawo wybo- ..... 
l'U oferenta bez względu na cenę. ~ 

c» 
UJ _'§* __ l a e 

n1brany i ogolony, wyskoczył do hallu 
ju-ż pełnego różnych in·tercsantów, prz,yny 
łych do hotelu. Moskwa budziła sle. jak 
zwykle, wcześnde. Skinął głową portie­
rowi i zapytał. czy jl.llż przybyło PO nie­
gO auto. Portier uprzejmie uśmiechnął 
s,ię i od'powj edz.iał: 

- Tak jest! Auto czeka już na obywa­
tela chyba od dziesięciu minut. Szofer 
zna'Pd1uje się w haU,n. 
Ręką wskazał na wysoka.t syiwetkę 

męż'czyzny, która majaczyła na tle palm, 
stoją·cych w hallu. Leontiew PF!dko pod­
szedł do szofera i powiedział: 

- Nazywam się Leontiew. CZy to was 
przy,słano po mnie z minisic1"Stwa? 

Rysy mę:żczyzny wydały mu się nicco 
znaio-me. Sam nie mógł prZYPomnieć so­
bie, g'Cl.zie i kiedy widział tę 'ysoką, 
sylw-etkt) i skupioną, 'Poważna t\VaiZ. 
Na dźwięk g,osu Leontiewa szofer s i ę 
\vY'Prostował i od'Powiedział Po wojsko­
we-mu. 

- Tak je,st, obywatelu inżynierze! Ma­
szyna czeka na dole. 

Zeszli na dół i Leontiew wsiadł do 
nic'P,ozornego auta. które już od'dawna 
czekało na nie,\l;o. Za chwilę byli już \V 
ministerstwie. Tam. na wynalazcę już 
czekano. Zaprowadzono go do jednego z 
gabinetów, gdzie oclibywała się wł'aśnie 
konfere.nc:ia w sprawie je,go wynalazku. 
VV toku rozmów i rozwa:żań Leontiew 
zupełnie zapomniał o cza·sie i o-cknął się 
tylko wtedy, gdy jeden z obradującj"ch 
g€llerałńw powi,edział mu: (D. c. n .) 
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HO~~O~'~C~ n~!ie!~, s~~!~ hUl~!!~~O! rze;ą~i Au~!~!I~rJ~;r~~?~~~~ 
j Jlnlerąhonie dODloqo;ą się odszhodoUJonla za UJąw'oszc;zone #obr.,h,, : o!diprawa przewodniczących i sek'l'€Jtall'zy 

:Wyg~dną sytuację jaką Anglosasi wytwa-/ że "Kara" l "Hortensja" były przed wojną wła botników i popędzania ich w pracy sprowa- Komisjd Przemys,łowych przy Komite­
naJ,ą ~i~mcom na arenie międzynarodowej snością Niemców i że tylko Niem-::y mieli de- dził ukraińskich faszystów. Są jeszcze ludzie, tach Miejskich i Powiatowych woje­
skwaphwle wykorzystują kapitaliści niemiec-I cydujący głos w hutach. Wiadomo również, że którzy pamiętają, jak s~ Hrysman, zaufany ództw Loo'zk'ego 
tr'/. ,Przy,kładem bezozelnej zalborczości tych Niemcy zatrudnieni na kierowniczych 5tano- sługa Haeblerów, znęcał SIę nad nimi, bił l ka wal . 
panow! przykład~m,. któ~ dobitnie przemówi wiskach ~ ~ut~ch byU n~ lls.~g~c~ hitleryz.: tował własnoręcznie. . I Przybycie na oop.ra'wę ooowiązkowe. 
dh°clk. azdego łodzianma Jest .takt wy~ęcla mu. ~al.~zeli ?,nt do orgamza'=l~ ~,splewaczyc~ Również powinniśmy pamiętać o fakcie, że I ---
c wej ręki panów baronow Haeblerow po i "rehglJnych które były placowkami szple- Haebler zdemontował dużą hutę szkła w San- NOWY NUMER "KU1lNICY" 
plotrkowslcl.e . hut Y ~a.. . go~skimi, ki~rowanymi przez Bałdura von domierzu i maszyny i urządzenia przeniósł do , Najbliuzy, 454y numer ,,Kumicy" pwyn&-

W <t:u91eJ połowle hstopada biezącego ro- Schlracha i Hlmmlera. SWDJ·I!J· huty w Piotrkowie instaluj·i'oc J·e na . ku ma Slę odb ć Głó I ' . .., 51 !IlastlM>ujące porzycje: 
o y, rozpr?-w!l w w:ne~ Kom sji Robotnicy piotrkowscy doskonale wiedzą, nowej wannie, którą postawił od fundamentów , M,tykuł IIji Erenlbu-rga pt. "Kułtura jeslt lilie-
~ Spra~ Upa~stwowlema Przedslębl~jfstw w że cała ta "belgijska spółka" - to synowie za czasów okupacji. Hutę w Sandomierzu, któ- odzieJna". arty\kuł Stefana Jęd-rycho'WSkiego 

, arszawle .. maJ,ąca na celu rozpatrzeme zarzu_ i ojciec, którzy legitymują się różnymi doku- ra nie była jego własności a - poprostu przy- ~t Ekono~ic;me !podstawy siły"· aI'tYkuł S'ta­
t~wI P!Z;Cl';k<?łk umieszcz.en~:r przedsiębiorstwa mentami, zależnie od sytuacji poIity<cznej. Każ właszczył sobie. Panowie Haebler żądają od- ~ł~wa Ehrolicha pt. ,,Pie1'Wsza K~nstytU>Cja Re­Ak g~JS a po a Akcy~na - Towarzystwo dy z nich miał rnną przynależność państwową. szkodowań również i za te, zrabov:ane ma- puibliXi Radzieckiej"; wiensze: "Plac Bastylii" 

cYJI:El' . Przemysłov:e l Handlowe dawnych Widzieliśmy tch już jako Belgów, Anglików, szyny. Naprawdę bezczelnośc niemlecka nie N. Ticho!llowa w przekładzie Wiesława Kar­
przed~!ę~lOrstw E?l.~la H~eblera hut s.~~a ale za hitlerowskich czasów dali się nam do- ma granic I czewsl\iego, "Na śmierć Jesiendna" A. A. Za­
't;.ar:. ~. "H~ten~Ja . w p~otrko~i~, na hS.~le brze poznać jako Niemcy. Robotnicy Piotrkowa wobec tych zarzutów rowa w przelkł . .ArrlJtoniego Słonimskiego i "iPel-
!lno~t~ 1,O~S , ~ eg~l~c6'c ~Zeję~lU na w łya- Piotrkowianie dobrze pamiętają i mogą na zajęli już właściwe stanowisko. Wierzą oni, nym . głosem" W. Majakowskiego w ;prze~a-

~ . . ~s wa.. rze Slę lOrs a . e zosta każde żądanie złoż',"Ć zeznania, jakie to oby- że machinacje niemieokich kapitalistów nie dzie Adama WariYlka; S1Jk.ic o Majaikow.skun 
~ze~ęt9 lak Wiadomo! na podstaWie art~ułu czaje panowały W hutach Haeblera. Pamięta- udadzą się. Nie wątpimy że Główna Komisja Mieczysła'Wa Jast,runa; "Plan Maf1"sha1:J..a w ~­
arugIe~O, ~stawy ~ ~I1la 3. \ 46 r ? przeJ~iu my jak to po spaleniu tych fabryk w okresie do Spraw Upaństwowieni~ Przedsiębiorstw nie wnych latach czyli ,~epaf1"acje" !po !az <llUgt" 
~~zez ans \~o po s awowyc. ~a ęzt gO:Spo ar d-rlałań wOJ'ennych w 1939 roku O1ibudowali da wiary roszczeniom Haeblerów, trudno bo- Andrzeja KruczkowskIego; ,,P.rawd'ZlWY olbraz 
... 1 narodowej bez odszkodowa,ma. . b ł b '1 . aby jakikolwiek Polak ZSRR" - wstAn do lksi"",ki O prostym (2ło-ObUt2;ająt:y j st fakt'· ł'wnł ak' . je pod przymusem robotnicy polscy i źydow- Wiem yo y pomys ec, ...... ...- "k . aIkł d . 

S ólk' e , ze g o cJonanu scy. bici I głodzenl Pan baron H!!ebler zbu- mógł JlOŹwoiic na tak bezczelne okradanie na wieiku ZSRR", mającej się 'U azac III a em 
W;~. p I baronowie Haebler w swych odw9- dował """ecj·alne gheł'bo dla Z"dów, ipIl'zymuso- szego pańSJtwa przez niemieckich kapitalistów Sip. Wyd. ,,>Ksiąźlka" - <!eliny Babińskiej, u-
f.anIach prz~st~wiafą się j~o obywatele -,- 1 1 łu • hit! zmu tykuł iPt. "Rewolucja, Ikulit:u.ra, człowielk" 
,~striaccy, nIl: me mający wspolnego z Rzeszą wo pracujący.ch na hutach. Do pilnowania ro- s gusow ery. 
~emiecką, a przeciwnie "poszkodowani" przez 
eeżłttI. hitlerowski. Twierdzą oni, Ze s~ w ~i 
~r<rWnieni do żąd<U,lia ódszkcrdowań 2a upań. 
ItwO\\Tione huty szklan~. 

N1ezalemłe od Haebler6w zgłosili si~ rów_ 
~ęż, jako posiadacze ak~ji p'rzedsł~biorstwa 
obywatele Stanów Zjednoczonych. 

W tej wspólnej wake !kapitalistów niem1ec­
IPch l amerykańskich O odszkodowania za zna­
(Jlona1izowane przedsiębiors~wa widzimy dOblt 
4Y przykład powod6lł. Jdle kieroM ponty~ 
~anfcz!!lł ~A. zmierzail\Cł do odbudowy 
Niemiec. 

Dla każdego mieszkanca PIotrkowa, dla kaź , 
~o robotnika tych hut jest rzecz~ oczywittą! asz ws • dro na a 

ZEBRANm ZW. ZAW. PRACOWNlKOW Wiele piszemy i mówimy o wielkiej rewo pachołkowie, że naród rosyjski, że bolszewi- uwolnili I).arody ujarzmione przez obszarni-
SŁUZBY ZDROWIA lucji rosyjskiej. Mnie się wydaje, że pomi- cy są wrogami polskiego narodu. Ja, robot- ków i kapitalistów ich kraju. Wiele · krwi 

Zarząd Oddziału Związku Zawodowego Pra.- mo wszystko w naszym narodzie i nawet nie nica pozwolę sobie z okazji 30-ej rocznicy przelał l wiele przE:cierpiał naród rosyjski, 
cowników Służby Zdrowia R. P. w Łodzi po- wszyscy robotnicy uświada...Ylliają sobie jak Rewolucji Listopadowej powiedzieć kilka słów walcząc na wielu frontach z wrogami wolnoś 
daje do ogólnej wiadomości delegatom Związ "lk" . t l · ' ł dl w teJ' spraWI·e. Chcę przypomnieć, że pierw- ci i niepodległości - z imperialistami całego ku Zarządu Miejskiego, Wydziału Zdrowia. że WIe le znaczeme a rewo uCJa mla a a nas 
w sobotę dnia 8 li.stopad<l b. r. o !;lodz. M-ej Polaków. szą niepodległość zdobyliśmy także dzięki na- \ świata. To wodzowie rosyjskiego proletaria-
odbędzie się zebranie de1egatów w lokalu Wy_ Przez dwadzieścia długich lat naszej pierw szym braciom rosyjSkim. To oni obalając ca- tu - I:.enin i Stalin - pierwsi uznali naszą 
Małn ZdTowia przy ul. Plotrk()wskiej U3. szej niepodległości wmawiali nam sanacyjni ra~ znienawidzony przez nas i przez nich, niepodległość. 
---~ .... _~----------------------------------------------------- Przy pomocy braci rosyjskich - żołnierzy 

a ul. D~"",,,slc;ei.zalcasaDO ralcawy do pracy :~i~!;!~:~e;;~E~:o~~o:E~~~:;~~~ 
ę I Wf głady, na którą skazał nas faszyzm hItlerow-

Co Jlaz lepiej się dzieje w PZPJG Nr 8 sktNie będzie żadną przesadą, jeśli powiem, 

ob. Ma.rja J'urllLW .. m tow. Mcuia OrzechawsKa 
wywołuje do "W6!półzawod 'WISpó~wodmiczy ze swą 

nic twa. 19-1etnią c6Ilk,ą 
ob. Jaillinę FOIiIlalczyk olb. Ewbietą OrzedwwsJcą 

low. Sabi.n.a Bem 
o15iąga na 4 boslllach 

156IProcen nonny 

Sruszny żal mają robobnicy Pańsbwowych I d:la dobra kTaju peperowcy wspólnie 'Z pe,pe­
Zakładów Przemysłu Jedwa!bniczo - GaJante- so'Wcami byili ;prawdzii.wymi przodo'WIlikami k"la 
ryjnego Nr 8 (od.dział na ul. Dą:browsik,iej): - sy ro.bO<tiniczej. 
,,0 w6zys1lkich piszecie, a my, je5lł:eśmy go~i? Wymaci nie o wie,le gorsze osiągają pOIZO­
A u na>s czy nie dzi€ją się równiea: .rzeczy go- stali 'roibotnicy, zaró'\mo pćHltyjni, jak ~bezpar­
ae uwagi? tyjlIli. Tak np. ob. Eug€lllia Wójcikowska wy-

Owszem, to jest prawda. W niewielkiej fa- rCi'bia 151,8 procent, Janina Patora - 144,7 pro­
bryce na ul. Dąbrowsk'iej zachodzą fakty cie- cent, GelIlowefa Babska. i Zofia Dembowska -
kawe i stanowczo godne uwagi. Oto 1Il,p. od powyżej 140 p.rocent oonny lila "czwórkach". 
dJwóch ,tygodni 19-tu tkaczy i tkaczek praouje Piękne perspektywy ma ob. Różałs.ka, kJtóra 
tu na 4-ch krosnach. 19·tu - ta liczba wydaje dopiero dwa dni temu przeszła na " krosna. 
się może niewielka, ale weżmy pod uwagę, że Na dwódl osiągała ona prawie 160 p-rOCeIll.t 
cala tkalnia liczy ich tylko setkę, i wreszcie normy. Wolno więc przwmszczać, że i ona 
najrważniejsze, inni \!kacze muszą :na razie po- rychł<? włączy się do gromady ,;czwóI1karzy-
2:ostać przy swoich ,,dwójkach", gdyż faJbryka reko>rd'Ziistów". Na uwagę za/SłtLg'llje młodocia­
nie ma możliwości techn!cZ'Ilycłl przegrupowa- na beza>a!'tyjna E,lżbieta Orzecho-wska, która 

idzie o lE!iPsze ze swą matką, Ma·rią Orzeooow­
ską, osiągając 148,6 iProCelll.t nOl1lIly na "czwór­
kach". Matka wierzy niezachwianie w :2ldomo­
ści i solidność swej córki d bez wahania ją 
właśnie wywołała do WlSpółzal\V"odnictwa. ' Jak 
z powpszego widać, u "Buhlego", tak sćlJmo 
zresz1tą jak i w innych faJbrykach włókienni­
czych, przodują w pracy kubiety. Ale i męi­
czyml - nie pozostają w tyle. 

Ob. Maksymilian Fidler do,trzymuje kroku 
przodowniczkom-kobietom. Przelkracza on 140 
procent lIlonny produkcji na dwóch krosnach. 

"BubJe" na Dą:browskiej ma rÓ'Wi!l.ież ~ przę' 
dzalnię, większą na'Wet od tkałni, bo lZatIiU:dnia­

mech stronach dla jednej z prządek-pr:zodow­
ńi<::zelk, tow. Zofii Jędrzejczyk. Przy oS'ta'tniej 
WVlPłacie otrzymała ona.3 tysiące 488 złotych, 
na trzech stronach mogła\by rzarobić " tysiące 
996 zło1ych, tzn. około 1500 zł więcej na dwa 
tygodrr!ie, a o 3 tysiące zolo·tych więcej na mi e­
Siląc. Oczywiście, pomimo, że 7iWiększenie za­
mb!lru i produkcji - to trzecz pilna, pTlZejście 
na większą normę obsługi nie może się o,dbyć 
poŚiPies'Lni€, gdyż muszą WIJlierw być przygo­
to:wane odpowiedJ!lie warUlllkii te·chnicme. 

Jak już wspomnieliśmy na mym miejscu, 
"łekstra" wYlPie-ra tu powoH baJW'ełnę. Mi'mo 
wszelkich kaprysów slitucznego włókna, osiąg­
nięcia produkcyjne są tutaj bardzo powa~ne. 

tow. tow. Kowalczyk i Jędrzejcz<lk, członkinie 
P,PR - wsp6łzawodnic!lą między .robą. 

PJ.a!Il produkcyjny za miesiąc pażdziernik wy­
kOllla!llo tu w 104 procelllJtach, a był to mie­
siąc najsłabszy ("nawallenie" kOIIljpresorów). 
NOlf'lIlćlllu ie plan wYlkonuje się tu w 108 i 110 
proc. O He chodzi o przodowników pracy jest 
tu i,ch . liczna gromada. Nie ma tu a!Ili jednego 
robo,wka ,któryby nie wyrabiał lIlormy, a prze­
kraczanie jej dochodzi do 90 procent. Tak np. 
członlcilllie PPR, tow. tow. Bronisława teśnie­
wia i Zofia Jędrzejczak wyrabia'ją 195 i 169 
procent normy. Członkowi e PPS, tow. to'W. He­
lena Wielbus i Helena Zurawska - 184 i 147 
p-rocent normy. Bezpartyjne ro,bo,tnice ob. ob. 
Maria F.urmanek i Anna SZltendel - 142 1 190 
procent lIlormy. 

Ob. Anna Sztencel wyrabia 190 procMt normy 
będzie wsp61zawodniczyć z tow. BTonisławą 

Leśniewicz, osiqgającą 195 pr-ocent normy 

nia krosien. W ciągu tego krótkiego, dwuty­
godniowego okresu czasu pio!ll.ierzy-jedwabni­
cy osdągnęli rezultaty, zasługujące na rumanie. 
Większość z nich wyraJbia lPonad 140 procent 
iIlOroly ,a. lllieMórzy dochodzą do 160 procent. 
Orołowe miejsca 'Przy kroS!Ilach zajmują: tow. 
tow. Maria Orzechow5ka - CZlłonelk: PPR i Sa­
bina Bem - czl. PPS. I dobrze się stało, że 
to właś n ie przedstawIcielki obu bratnlch partii 
robotni,czych wybiły się na to miejs·ce hOllloro­
we. Słuszne jest przeciea:, by prZ~e wsz.vst­
ICm pIZy maszyna'Ch, pmy pralCy pIOdukq1~J 

jącą około 300-tu osób. PrzechodZli ona stOip- Pro.tokół do umowy Z'biorowej, p.rzy~nając 
niowo z bawełny na sztuczne włókno, tzw. odpowiednie wynagrodzenie za PTZek'coczenie 
"tekstrę" . To jest właŚil1ie przyczyną, że do- nOl1lIly produkcji, przyczynIi sip' . nie,wątpliwie 
t)"ChCZa6 pracuje się tu tylko na dwóch stro- do jeszcze większego podniesienia wydajności 
nach (strona ma 280 wrzecion). "Tekst-ra" jest rpraJCy. Przyozyni s,ię do tego niewą~liwie ró~ 
Ikapryśna", wymaga od;powiedniego klimatu, wniea: i współzawodniobwo, do którego przy­
a l\Ju do niedawna kompresory pra.wie, że nie stąpiła właśnie pieIlWsza ósemka robotnicza 
funkCjonowały. Powodowało to ogromne trud (lila foltografiach widzimy właśni~ niektórych 
rrości lIlawet pmy dotychczasowym systemie pra- współzalWodników). Na 2:akończenie 'Warto je­
cy. KOlll1>re5ory jedna!k ,zostały już naJpiIawio- szcze zaznaczyć, że smUilina sława fa!bry,ki, 1ttó­
ne. Teraz więc na porzą{]ku dziennym s,taje ra ma największy procent k'radzieży, powinna 
sprawa umożliwi enia prządkom większego za- być naprawdę już zdjęta z PZPJ i G. Nr 8 na 
robku przez przejście na trzy strony. Właśnie Dąbrowskiej. Kradzi eże prawie że ustały. ·Wiel­
w mojej obecności kieroWlllik przędzaJllli wraz I ką zasługę w tym mają lIla.jbardziej świadomi 
1; IPTZedstawliclelem Rady Zaik.łaJdowej 'loWą JPIlo- członikolWie załogi robol\inłczejt peperowcv, pe­
.nzorrjOme IlibIiczenia ~lwoki zalI'obku na peso'WtlY i ~artyjm. .... 

że pracujący . ZSRR swoją walką i pracą, swo 
ją odpornością w walce, wskaz;ali drogę pracu 
jącym całego świata a więc i nam polskim 
robotnikom że wyzwolenie społeczne i na­
rodowe można zdobyć tylko własnymi siłami. 

Ta ostatnia wojna i okres powojenny wska 
zuje nam że sojusz l przyjaźń z bratnim na­
rodem rosyjskim to podstawa naszej niepod­
ległości. Tu nie chodzi tylko o traktaty, e 
pisemne umowy. Nie tylko wspólnie prze­
laną krwią na naszej ziemi pisaliśmy umowę 
wiecznej przyjaźnt 

"Przyjaciela poznaje się w biedzie" - m6-
wi ludowe przysłowie. Związek Radziecki 
wykazał w praktyce jak naroay ZSRR ro­
zumieją przyjaźń "Nie żądamy, abyście nam 
wierzyli na słowo. Nie możecie nikomu wie­
rzyć na słowo. Sądźcie i 'lstosunkujcie się 
do nas według czynów naszych, na zasadzie 
stosunku laki będziemy mieli do narodu pol­
skiego" - oto co nam pOWIedział wódz na­
rodów radzieckich tow. Stalin. 

Państwa anglosaskie, które tyle deklamo­
wały w czasie wojny o przYlaźni dla naszego 
narodu, obecnie zatrzymują nam nasze zło­
to, pI:zyjmujll w swoim kraju naszych wro­
gQw i pozwalają rzucać oszczerstwa na nasze 
państwo ludowe. Ich mężowie stanu gło­
szą, że Ziemie Odzyskane należy oddać Niem­
com. 

Związek Radziecki pierwszy przyszedł z po 
mocą przysyłając nam zboże, gdy nasz kraj 
znajdował się w ciężkiej sytuacji. To przed­
stawiciele Związku Radzieckiego na wszyst­
kich konferencjach bronią naszych praw do 
Ziem Odzyskanych. 

Pracujący i najlepsza część narodu polskie­
go darzą gorącą przyjaźnią narody radziec­
kie, Z uwagą obserwujemy rozwój państwa 
proletariackiego. Ich zwycięsi:wa są row­
nież i nas~ym triumfem. NiepOdległość, wol­
ność i wielkość państwa radzieckiego jest siłą 
pracujących całego świata, a przede wszyst. 
kim siłą narodu polSkiego. Siła Zwiazku BoI 
dzieckiego - to slabość ndszego wroga __ 
faszyzmu ŚWiatowego, a więc także faszyzm' .. 
niemieckiego. 

W 30-tą rocznicę zwycięskiej Rewolucji 
socjalistycznej z całego serca życzymy naro­
dom radzieckim . dalszych wielkich sukcesów. 

~okadla Kusa 
Pracownica PZPW 36 oddział r 
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siąż a którą powinien przeczytać każdy P P R- wiec 
tyikułów i przemówień tow. Wiesława, wyda- tyka reakcjli w jej ciągłości historyuzmej, 1.0- wiada to".,. WiE!6darw. - Jeśli jednohty front ,,'WOdza" p o,l&ki ej rea1kcji. 

"Walka o demokrację ludoiWą" - zbiór ar- Poddana została tu głębokiej krylyce poli- dują.c jednolity f,rolllt SIwoich szeregów - PO-j z'oI-ią.zku z haniebną uoieazJcą :z:baIlJk!ru~ego 

!ly na!kładem "Książki", obejmuje okues od brazowaJlle brady je ohoZIU demo!kJracji a szcrze- je6lt pie,rWlSQ;ym krolkiem na drodze do Jedności We wszystkich artykułach tow. WIesława 
&tycznia 1943 r. do porowy 1947 l. gÓ1Inrre nowa rola klasy rob04miazej, czololWej o.rgalllicmej PPR i PPS, to wzajemne, piIZyja- widać ści.sły splot rogadnień klalWwych l lido-

ZbJór teill stanowi nie'ZlWylkle cenny wkład siły nlllrodu. Okoreślollly zos,tał cha.rakter na- ciel&kie i briiJte.rskie dyshtsje ideodogiczllle win rodowych, ich wzajemny związek I wzajemną 
'1' do~ychczasoiWą lirtera.turę ]Xl btycrzną , obraZlU- szej pantii, no.wej pa'!'tii. pa.rtii mariksis<tow- ny być drugim krolkiem na tej d!'Otdze. Polska zależność. ZagadnienJa naszej państwowo~c1 
Ją.cą kszta>l!torwa.nie się Odrodzonej PolSiki. Jest 5'kiej, kJtóra ~rytyc.znie pTzea:rwyciężyła błędy Partia Robo,Lrlicza wierzy, Że w telll SlPosób obiie splatają się śr.iśle z zadaniami naszej pCN/li. 
to his,toria poilirtyki nas.zej pa!'tii, której losy ruchu robotniczego w Polsce. "Lill1Jia po-liotycz- parme przygotorwują grunt dla zrobienia trTle- Z wyra'ZJi5tto-ś0ią wys'lępuje charaikter naszej 
~rzęgły się nierozerwaJnle z drziejami współ- na na&Z€lj pa'Iltii - powiada tarw. Wiesłarw - ciego kuOIKU, tj. d'la OTga!l1icznego Z'larrua się w paIltii, jaJko crzołorwego, :llO~gan.i~owaJlego 00-
czesnej Polski. WydaJWlllicbwo to daje o,braz w waJIce z realkcją i w ogóle w budownictrw;ie jedną partię klasy roboLrliczej. Byq-by 00 naj- drz;j-ału klasy roboltmic:z.ej i narodu polskiego. 
lm1agań na.rodu polskiego z hiltlerowskim oku- Po,lski zasadrza się głÓWlnie na jedllloIiJtym fron- większy sukces na drodoo dalszego ro~woju i Zbiór al1tyioułó.w i wystąpień torw. Wńesła-
pamkem, pm-edstawia proces wadJk.i i deollo gicz- cie, sojll5rDU robo1Jniaro-clJ.łopsikim, na BloBLu budl>'W1lioLwa POlls'ki Ludorwej". wa pO!Zlwala więc pormać glfUllloorw.nde lrisrtorlę 
!lej o kOllJcejpcję uSltro,jową Nowej Po'lsIk1, od- Demokrartyozcnym. Określona 'ws'tada nasILa WALKA Z REAKCJĄ - TO WALKA Po1slki współiczesnej ! hisltoll1ię nasrzed pCl!l1tń~, do· 
~ierciedla drrogę krySltarr'i~acji myśli poloi,tycz- właSllla, polska, pOtlwjorwa droga do socJa1iz- O SUWERENNOSC NARODU kładl!lJiej zm.z.umieć ilS~ol1:ę i ik.ielrWlek nasrz:ej 
nej obozu demobaojj. mu." We wszystlkicll następillych Wy's,tiWiemach porlskiej drogi do soojaJlirLmu i zadaJIlia pM!Iń1. 

ATltylkiuły i p!'Zernówienia torw. WiesIaiWa po- W wys.t4pieniach torw. W;jeslawa, poświę- torw. Wdesław ro.z.wilja i obramuje proces ksaJtał- Torw. Wliesłarw poiWiada: ,,.Ma.stz€'rOrwa~ naprzód 
zrwalają poznać różne eta,py roziWoju Polski conych zagadl1Jieniom jedlllodi<tego fronrtJu, wy- torwaillia się demoiktracji ludorwej w nieubłaga- po dro'drze budorwarua Porlsk!i Ludorwej orzma.oza 
Ludorwej, :z;ro~mieć piomerską rolę naszej par- stępuje wnikliwa i zdecydoiWaJlla k,ry1tyika błę- nej walce ze szik:odJHrwymi koocepc}ami reai1ooji, rÓWIIliei więc poooo5tić świadomość kJlasy ro­
łJli w SlfJwO<rTlemlU pods-taJWowyoh założeń naszej dów elementów piłsudczy!kowskich w pr:zed- w bwaordej w.aJIce z faszysrtowskim podziemiem bo tI1Ji crzej na wyższy po~iom·. Temu U1da!l1liu 
odrodzonej państwowo,ści, oraz w praJk,tycz,nej wojerunym kierorwmicobwie PPS, OIbok anaJkzy i reakcją miikołajczylkofWlSlką. WykaZo\llje, jaik służyć pO'WÓJIlIllO omaJWlialIle wydaJW1llliodl;wo. Wi~­
dJziała!nQś-ci naJd odbudorwą i przebudorwą kra- błędów KPP. Doik.ładna ana.lilla procesu odro- waJlka o demolkrrację w PoJ.sce jes.t jednoc.z,eś- no ono ~ać się drogowskazem n=ych akty­
ju.Wskazujq one również na ogromny, osobi- dzenia jedlloHtotrolIlitQrwej PPS idzde w paJrTle nrre walką o pemą surwere.nność gospooalTczą wis/ów, którym SlwdiorwaJIlie i pirTlemy5:leItie za­
sty wkład tow. Wiesława w wykuciu nowej ze wskazaniem na tkwiące jeszcze w pewnych i po,lityc7Jną, walką o ]Xllkój i b&l;pieczeń5'bwo gadJnień oma1W1ia!l1ych prrz€i'Z tarw. Wies1arwa., po­
drogi narodu polskiego. Na każdym za,kręcie jej ogruwa.ch opory wobe.c jedno,lHego lronotru n-arrodów. może w r07JWil!Zy!wam.iu po:aikJty~ych, oodmi.e.n­
lris.tory=ym, na każdym ZiWrotnym etapie roz- Qlfaz kO!llsekweIlJ1ma kuytyika WRN. Równocześ- Analiza PSL, jego lclarsowego obliicu i an- nych zadań. Winno 000 s.tać się elememtal!1ZeIn., 
woju Polski Ludowej i naszej partii , tow. "Vie- nie tow. Wie·sław ro~p'rarwia się o.stro z pozo-I tynarodorwego, agenrourowego charakJteru kldki z którego uczyć się będą setki tysięcy naszych 
sław z WilIilkli'W'Ością badacza, dalekowzroczno- 6<tałoścdami seikda'fS··bwa w naSlZej pni. "K!lasa miikołCl!joczyk'OIWSikiej, dana w wystąpien·iach cn:łoillR<:ów Parti.i i korz~tać będlzie aikJtyw spo­
ścią marksisty, realności ą.polityka, od,powie- rorbotnicza zrobiła o.1brzymi ~rok narpr.zód, bu- torw. WliesłaJWa, nabiera e.pecjarlnego wyu-a.zu w łe=y obo~u dem.ooaq'li. O. Kozłowska. 
drzialnością męża ~anu i namiętnością bojow- ~~ _ ..• _>-- .. - _. 
Uka o wolno'Ść ludu, wskazuje na wę-mOtWe No 8z'okoch rozkwitu kulturą 
)lomenty w sytuacji i nakreśla ich linię roz-

-mju. OS" W ALKA DWÓCH OBOZÓW 
Historia Polski Odrodzonej, to historia wal­

ki obozu postępu, kltóry prorwadził i prowadzi 
-a a w ZWi(łZku 

naxód polski do PolSiki sU!weremnej, wolnej, Aby zobrazować sobie stan oświaty w ZSRR 
S;pra'o/iediirwej i ośwtieconej, z obozem wstecz- sięgnijmy po fakty i li::zby. 
nictJwa, który starał się od"vrócić koło hisoo,rii Zacznijmy od samego zarania istnienia Pań-
i cofnąć Polskę do wyzysku i ucisku klasowe- stwa Radzieckiego. Przytoczmy. kilka cleka­
go, do zaprzedania w ruewo,lę obcemu impe- wych liczb , świadczących o tym, iak się przed 
lJalirzmowi, do Po,lsiki klęski wDześni oweoj. stawiała o~wiata przed wybuchem Rewolucji 

W historię tej walki Wiprowadza nCl!s pier- Listopadowej w rama::h dawnej carskiej Rosji. 
ws:zy dokument, zamieszczony w I tomie Listy Na podstawie starych statystycznych danych 
otwarte do DeIegatuory Krajowej rządu 1001- wiemy, iż bezpośrednio przed Rewolucją licz­
dyńskiego", zredagowany w imieniu KC PPR ba analfabetów w carskiej Ro!ji sięgała 70 
przez oow. WiesłaJWa. "Bierność jest zgubą procent Lałej ludności, zamieszkałej na tere­
n1urodu polskiego" - powiada to,w. ,.yiesław nach b. imperium -:arskiego Zwłaszcza ża­
w tym liście, pisanym w rok ]Xl parw5ttaniu na- łośnie i opłakanie wyglądała oświata na pe­
szej parili, gdy oddMały Gwardii Ludorwej pod- ryferiach wschodnich carskiej RosjI. 
ry.wały zgubn.e Wipływy polityczne, próby dyk- Dziś analfabetyzm w Związku Radzieckim 
taJtu wojskowego delegatury i przekreślały ha- został prawie całkowicie zlikwidowany. W re­
slo "stania z bronią u nogi". zultacle wielkich przeobrażeń społeczny:::h 

W liście tym pisze torw. Wiesła.w: "Apeluje-
my do wszystkich Po I a!k ĆI\." do wszystkich par- oraz pięciolatek stalinowskich, które w pierw-
tU po,litycznych, do całego narodu, aby ze szym rzędzie przyczyniły się do rozwoju i pod 
WSlZec:h 6ił poparli SipTawę zjednoc7IOnego, wal- niesienia poziomu kultury we wszystkich za­
c.:z.ącego narodu". kresach i na wszelkich odcb.kach źy-:ia wy-

Ale interes kla sowy, waL1ca o zapewnienie zwolonych narodów radzieckich, - inaczej zu 
sobie władzy pchały reakcję do imania się naj pełnie przedstawia się sytuacja oświatowa 1 
potworniejszej zbrodni _ mordów bratobój- na terenie wschodnich republik ~adzie-::kich . 
czych. "Reakcja polska staje się żamdarmem W Uzbekistanie w 1939 roku na 1000 miesz­
i szpiclem Hitlera w walce z narodem pol- kal1cóW 188 uczyło się w szkołach średnich, 
skim" _ piętnuje tow. Wiesław. W artykulle a w Tadżykistanie - na tysiąc tadżyków 
"O myśl polityczną polskiej demokraoji" sfor- przypadło 178 osób 
muł6.wane są dwa główme filary demokrartycz- Przytaczamy specjalnie te liczby, bo świad 
nej myśli polskiej: 1) ustrój PO~5ki opMty o czą one wymownie nie tylko o rozwoju oświa 
rządy robotmików, chłopów i inteligencji, 2) ty w Związku Radzieckim, ale jednocześnie są 
przyjazny s,tosunek do ZSRR, oparty o uzna- dowodem głębokiego sza-unku dla kultury na-
nie samostanowiertia narodów o sobie. rodowej każdego narodu. 

Naczelnyin hasłem i podstawą oświaty na­
rodów radzieckich jest nauczanie w języ­
ku ojczystym 

PLATFORMA IDEOWA NOWEJ POLSKI 

We wszystkich republikach sojuszniczych 
i autonomicznych dzieci uczą się wyłącznie w 
języku ojczystym. 

Na terenie dziSiejszej autonomicznej repu­
bliki Baszkirskiej za czasów carskich kształci­
ła się zaledwie j,edna piąta ogółu dzieci. Obe­
cnie republika owa posiada 3,940 szkół po­
czątkowrh, 995 szkół powszechnych i 225 szkół 
średnich. Ogólna liczba pobierających naukę 
dzieci wynosi 550 tysi~('y osób. Ilość uczącej 
się młodzieży na terenie Kazachstańskiej Re­
publiki w porównaniu z 1915 rokiem wzrosła 
siedmiokrotnie. 

Powyższe konkretne przykłady najwymo­
wniej świadczą o tym. jak rząd radziecki rea­
lizuje w praktyce zasady polityki socjalistycz­
nej. 

Pomimo olbrzymich szkód zadanych szkol­
nictwu radzieckiemu na terenach okupowa­
nych przez Niemców, z początkiem roku szkol 
nego, l-go września 1947 r. na terenie jednej 
tylko Federaci! ROSYjskiej przystąpiło do pra­
cy 115.300 szkół powszechnych f średnich, w 
który,ch naukę pobiera 15,5 milionów dzieci 
l1oś~ szkół na terenie Rosyjskiej Federacji w 
porównaniu z liczbą przedwojenną powiększy­
ła się nawet O 3.300 szkół. 

Według zakreślonego planu, w roku 1950 
na terenie całego Związku Radzieckiego bę­
dzie działało 193 tysiące szkół, a liczba studiu­
jących w tych szkołach wzrośnie do 31,8 milio 
nów uczniów. 

Przed Rewolucją Listopadową carska Rosja 
posiadała wszystkiego 230 tysięcy nauczycie­
li. Dziś w radzieckich szkołach wykłada mi­
lion 200 tysięcy nauczycieli. 

ziecki 
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cą nauczycieli dla szkół różnych narodowości 
zamieszkałych na terenie tylko Iednej Federa 
cji Rosyjskiej. Jednocześnie, w ramach tej 
.republiki istnieje 20 wydawnictw, które wyda 
ją podręczniki szkolne w 37 języka-::h. 

W carskiej Rosji istniało 91 wyższych za­
kładów naukowych, w których studiowało 112 
tysięcy studentów. Dziś ZSRR posiada 792 
uni~ersytety, a liczba studentów sięga 670 
tysięcy. W praktyce oznacza to źe Związek 
R~dziecki . posiada . uniwersytetó~ i słuchaczy 
wlęcej niz wszystkie pozostałe kraje Europy 
razem wzięte. 

Radziecki pięcioletru plan w zakresie ośv,ia 
ty przewiduje, iż w 1950 roku w ZSRR będzie 
674 tysięcy studentów, studiujących na uniwer 
sytetach i, 1 milion 280 tysięcy słuchaczy wyż 
szy-.:h szkół politechnicznyeh. W ciągu bieżą­
cej pięciolatki przewiduje się wydanie 2 milio­
nów dyplomów specjalistom z różnych zakre_ 
sów. 

Głównym ośrodkiem wyźszych studiów na 
terenie Związku Radoz:ieckiego jest słynny uni­
wersytet Moskiewski im. M. Łomonosowa. W 
murach tego Uniwersytetu pobierali wyższe 
studia tacy pisarze, działacze i uczeni, jak 
C:z.adajew, Lermontow, Bieliński, Gercen, Tur­
gieniew, Czechow i wielu innych. W 1945 r. 
Moskiewski Uniwersytet obchodził 190 lat 
swego istnienia. Obecnie studiuje tam 9 tysię­
cy studentów, na.leźących do 50 różnych na­
rodowości Wykłada 376 profesorów, wśród 
których większość stanowią naukow,::y o 
wszechświatowym rozgłosie. Pow. 

Sprecyzorwane stanorwis-ko frontu demokra­
cji przyśpie-sza proces krys,talizacji w obozie 
demokracji i ułatwia tworzenie się Krajowej 
Rady Na.ro.dowej, ośrodka porlitycznej d~po­
zycJi w kraju. Manifest orgarnizac.ji dem6kira­
tycznych tworzących KRN, został zredagorwa­
ny przetz tow. WiesłCl!wa. Da,je o·n główme wy­
tyczne, na których winien być zbudowaJIlY de­
mOlkraty~ny ustrój Nowej Polski: "przebudo­
wa Po.1ski w duchu demokracji polirty=ej i 
gos:podarcllej, wyrwłaszczeillie ziemi obszarni­
c.zej, unarodowienie wielkiego przemysłu, prTly 
wró c end e nalIodowi zgermaJloizorwaJIlych ziem 
p oll'Sk ich, demokiratyzacja arparatu państwowe­
go. 

s emido, zdejm Op 
Osobliwy wymiar sprawiedliwości w sqdach niemieckie 

Od specla'neąo horespondenta "Glosu Robotniczeqo" 

Określenie typu naszej nowej p ańsbwIowo­
ści daje tow. Wde.sław w jednym z pierwszych 
wy6tąpień natychmiast po wYZiWoleniu. "Pro­
mQtorem tej nowej demok.ra·cji jest klasa ro­
boltnicza na czele z paJrtiarmi ko:nsekwentmie 
malIksi.s<towskimi". JaJko podsta.wę rządu de­
molkracji ludowej oikre·śla tolW. Wiesław demo­
kra<tyczmy fron-t na>TOdowy, który "nie oznacza 
jaJldego.ś zgnH~go kompo:omisu kilasowego", 
lecz "jedność działania wszYI5tik.ich warslUw pra 
c:.U(jących miast i w~i pr.zeciwoco reakcji". 

KLASA ROBOTNICZA -
CZOŁOWA SIŁA NARODU 

Kluczorwe zagCl!wenia demoikn'acji ludowej, 
je1j teoria i praikltyika, jej kieTUlIlkJi rozwoju w 
najpenłiejszej fornnie postaWlione są w refera­
cie tOiW. Wie.sława na I zjeździe naszej pa,rtii. 

Siódma zasłona 
w Kinie "WOLNOŚĆ" 

Napi61'kowskiego 16 

PA~STWOWA FABRYKA ZEGAROW 
Łódź, ul, Wigury 21 

poszukuje: 

FREZERA narzędziowego, 

TOKARZA na zataczarkę. 

S ustawiaczy automatów tokarskicb 
, 8ZDyciarzy. ~ __ ~=-______________ -J 

Bogini sprawiedliwości. Temida, p!'ZedMa- rowskiego było zwykłym obowiązkiem kaźde-I pełnie maleńkim człowieczkiem na prowilllcji 
wiana jest, jak wiadomo, zawsze z opaslką na go obywatela niemieckiegó, a zwłaszcro człon- niemieckiej, póki nie stwJerdził, że w brąlow~j 
oczach, co stanowić ma symbol zachowania ka partii, którym wlaśnje był oskarżony", - koszuli SA będzie mu bardzo do twarzy. Nie 
beutronności p~y sądze1lliu i wyrokowaniu. Na sarli zaiPanowaqo poruszenie. Szpicel w:iele my:śląc wstąpił do szajki Hitlera i w k,rM 
Gdyby jednak Temida mogła ożyć i zjawić opuścił gmach sądu z hardo podniesioną glo- k:m czasIe us~ą1 jako SA-Stu.rmIuehrer Han­
się dziś w sądach na terenie Niemiec zachod- wą, zaś oskarżyciel kazał sobie drugi raz po- mb~l, z ;vy'Iaflnowanego o~rucleństwa. ~a te­
nich, gdyby mogła być świadkiem procesów, wrtórzyć treść u;niew.inniającego wyroku zanim renie, kto;!' był podległy Jego brun~tnej wla: 
w których Niemcy sądzą Niemców, przelkona- wreszcie zrozumiał, co się stało f, ju'Ż poza dzy, p;z~sladował. H.1II!!ll!1ilbal ze .speCjalną wy 
ny jestem, że po wysłuchaniu wyroku, bogini drzwiami sądu, nucił brzydki epi,tet pod adre- trwałosclą !omumstow i 80CJald~mokratów, 
6pr.awiedJiwości, JPełna obuITlenia zerwałaby sem niemieckiej sprawiedliwośd aby pos~ac ich następnie do obozow kOl1cen-
opaskę z oczu. Istotnie "to co się dzieje ostat- . tracyjnych. Ale minęły lCl!ta wojny ~ oto Han-
nio z tzw. wymiarem spraIWJedliwośd. w nie- "NIEWINNY" POMOCNIK KATA nibal stanął przed sądem w Brunświku, o&!(ar-
których sądach niemieckich zaikrawa już po Drugi wY'Padek, którego widoWlllią była sa- żony e zbrodillie przedwnco ludzkości, gdyż to 
prostu na naigrawamie się z sądów, z oska'rży- la sądu okręgowego w Brunświku. Prokurator co czynU było zbrodnią wielokrotną· Darem­
cieli i z publiczności, która pema zdumienia pociągnął do odpowiedzialmości obywatela rtie- nie jednak prokuraJtor wołał "Hannibal ante 
(radosnego) komenr1uje po swojemu jes~cze je- mieckiego, który z własnej inicjatywy i chęci iporlasl", chcąc przylpomnieć sądowl,iakie nie­
den uniewimniający lub śmiesznie łagodllly wy- w roku 1944, w miesiącu grudniu, k,iedy Hl bezrpieoczeńs,twa płyną z !pozostawiania Halllm-­
rok. Wyrok, którym, nawiasem ]Xlwiedziaw- Rzesza już Ikona~a, do~tarczył gestIlIPowcom bala na wolności. Sąd nie uznał argumentów 
szy, nagrodzon.o b. SS-mana lub członka szajlki katowskich !la.rzędzi, jalk: szubienicę, pętlę i prokuraJtora i Hanni·bala w Brunświku unie-
bruna·tnych ikoszul. d~i. aJby moma było bez przeszkód wykonać winni ono. 

Lewicowa prasa niemiecka podała ostabnio wyrok na ,trzech pracujących niewolniczo w 
kilka takich właśnie wyn=\ików, k,tóre zarpadły kopalni robotmikach ze wsooodu. JedYlllym 
w sądach prowi:ncjona1nych na terenie strefy przewinieilliem robotników było to, że podobno 
brytyjskiej. Wyroki te są tak znamienne dla wycięli z pasów ikawałelk. skóry dla podzelo­
środowh;ka, w którym zostały ogłoszone, że warnia butów i za to wszystkich trzech miano 
warto z ndmi z.apoznać Czytelnika polskiego. powiesić. Gestapo miało jednalk techniczne 

trudności z egzekucją i wtedy właśnie pomógł 
ów ohywa'tel, który przetrwał szczęś1iwie w 
Brunświku aż do nowych, "demokra.tycznych" 
czasów. Mimo kategorycznych żądań proku­
ratora, są.d uniewinnił katowskiego pomocni­
ka, podając w motywach wyroku, i'Ż ten przy­
!puszczał, że egzekucja ma się odbyć z pOIlece­
nia Hirnrnlera. To - zdaniem sędziów - by­
ło powodem wystarczającym, aby zmusić oby­
watela niemieakiego do wyikona!l1ia nawet tak 
hańbiącego zada!l1ia, jalk dostarczeillie &trycz­
ka na szyję niewi1llllych. Trybuna[ brunświc­
ki nie zaniedbał powołania się na 6zereg de­
kiretów i artykułów 'Pfarwa, m. in. na dekrert hH 
lerow1skiego Reichstagu z... 26 kwietnia 1942 
rokuJ 

POCHWAŁA DENUNCJMTTA 
Rzeocz działa się w mieście Buecik:eburg. Je­

den z niemieckich aJltyfaszystów (są przecież 
i tacy) oskarżył któregoś z mieszkańców tego 
miasta, b. człoll!ka partii hi,Uerows'kiej, że ten 
denuncjował antyfaszystów, oddając ich w rę­
ce policji. Niemiec, który wniósł sokarę sam 
ucie!1piał, gdy'Ż wskutek JPodłej denuncjacji 
szpicla 21 miesięcy odsiedział w więzieniu aż 
do końca wojny i rozbicia hitlerowskich Nie­
miec. Po UJplywnie 2 i pół ,roku po wojnie anrty 
faszys1a z miasta Buecik~burg sądził, że można 
już bezpiecznie wystą.pić przeciwko szrpidowł 
hitlerowskiemu, co też i uczynił. Niestety, 
spo'tkało go wielkie rozozarowanie: sąd unie­
winnił oskarżone.go. ZCllŚ w motywach tego, 
bądź co bądź, niezwykłego wyroku podal, 'Że: ~ Nowy 
"denunclowani'p . nrzecJwników ustroju hille- wJel:kiego 

NOWY HANNIBAL' 
Hannibal tym 6ię różnił od swego 
imienni~a, że był sobie ma~ym, zu-

• 
Wystarczy tych trzech przykładów d!a 

stwierdzeni.a, jak dalece ślepa je6t Temida -:; 
sądach strefy bf}1\tyjskiej i jaik konieczne jest 
zdjęcie jej opaski z oczu. Wprawdzie - chla 
po,zoru zapewne - sądzi się tu [ ówdzie hi't­
lerowców, ale wyroki zapadają na podst~wie 
dawnego niemieokiego kodeksu karnego, a 
nie zgodnie z dek're.tem Rady Kontroli Nr 10, 
mówiącym o surowych karach za zbrodnie 
przeciw ludzkości. Zresztą, cały przebieg ~ro­
ce6ó·w przypomillla raczej obronę oskarżonych, 
niż chęć ich przy'kładnego uikarania. 

Niestety, nie może być inaczej w sądach, 
gdzie ponad 50 procent stanowisk zajmują da­
wni czynni hitlerowcy, Zalś wymiarem sprawie­
dliwości niemieckiej kierują b. sędziowie woj­
skowych sądów hitlerowskich. Właśn.ie w 
przytoczonym wyriej wypadku uniewinnienia 
pomocnika katowskiego w Brunświku, prze­
wodnicZąCym sądu był wyscki fu.nkcjo~ariusz 
de;partamentu sprawiedliwości w... Ob erko­
mando des He~resl 

Berlin, w listopadzie 19410 
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waga, Zyc lin • 
Pozdrowienia dla M~ejskiej 

Rady w Leningradz,e 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej " 

Łodzi ,prze6łalo do Rady Miejskiej w Lenin· 
gradzie następujący telegram gratulacyjny: "Elektrobudowa" wzywa do współzawodnictwa "Z okazji 30-ej rocznicy zwycięskiej Rewo­
lucji przesyłamy braterskie pozdrowienia dla 
władz i bohaterskiej ludności miasta Lenin­
gradu. 

Tow. Wacław Mi,te1st€d, monter silników Sarną , ob. Jerzym Gliwszym i ob. Władysła­
- zwraca się za naszym pośrednictwem do wem Wąsem, którzy osiągają we współzawod­
monterów fabryki w Zychlinie, zatrudnionych nictwie zespołowym 186 procent normy, wzy· 
przy tej samej produll<cji co i on, z wezwaniem wają najlC'pszy zespół montowni dużych trans-

I 
do podjęcia współzawodnictwa pracy: "Wyra- formalorów fabryki w Żychlinie. 
biam 198 procent normy. Zwracam się do mon- Powyżej wymienieni robotnicy·przodowni­
terów fobryki w Zychlinie, zatrudnionych przy cy "Elektrobudowy" zwracają się do towarzy­
tej samej produkcji z propozycjq: spróbujcie szy pracy w Żvchlil1le z prośbą, by za pośred­
wykonać tyle, co ja". nictwem "G'O<U Robotniczeqo" nawiązali kon· 

Zyczymy daJs,zych osiągnięć w dziedzinie 
pogłębienia zdobyczy Rewo::lc ji. 

Wierzymy, żp przyjaźń 1 współpraco n arA­
dów słowiańskich doprowadzi do z'Nycięskiego 
zakończenia walki o pokój światowy". 

,Ej, ktrubudowa" rośnie. W tym roku fabryka 
powiększy się o 20 ty.sięcy metrów sześć. .. 
W oikresie elektryfikacji kraju i rozbudo· 

~ przemysłu ener>gety=ego szczególmie wy­
lofltie wymagania stają iprzed lIla6zym przemy­
słem elektrotechnicznym. 

W okresie współzawod.lllictwa przem~łów 
włókienniczego i węglowego, walki o realiza­
cję planu ,produkcji :na odcmu włókienmiczym, 
osiągnięcia ,przemysłu elektrotechniCZ1lego na 
teren,Je Łodzi uszły częściowo uwadze ogółu . 
Tymczasem, niejako w cieniu przemysłu W'łó­
kienn.iczego zaszły fakty, których p{lminięcie 
:milczeniem byłOlby lI1iesprawied1iwe w stosun­
Iku do kh <twórców. 

,,ELBKTROBUDOW A" PRZODU JE ... 
Najwarżniejszą placcYwlką pracy w tej ga1ę­

z:1 przemysłu lila 'terenie łódzkim jest "Elek..tro­
budowa", produkująca transformatory o nie­
ogxaniczonej mocy, silniki itp. lIlieodzowne dla 
energetyild aparaty. Krótki bHans dorobku 
.,Eleiktrobudowy" stawia ją w pierwszym rzę· 
dzie 'Przodujących falbrytk tej gałęzi iP'!Zemysłu. 
W dIstopadzie ulb . . mku wy7produkowilJllo tutaj 
urządzeń .na ogólną sumę 308 tysięcy złotych 
(przedwojemnych). W październilku br. już na 
400 tysięcy:M. Plan roC7lIly na 1941 r. "Elek­
trolbudowa" wy\k.onała już w pa"Żdzierni'ku br. 
Wydajność pracy na robotniko-godzinę 1 ro­
botnika wzrosła w IpDrównaniu z ub. rokiem 
E 3 zł 58 gr (przedw.) do 4 zł 11 Q'T i iprzekro-
4zya'a wydajlllość sprzed wojny o 11 groszy lila 

io'b.-godzinę. Prn:y tym wysJ u lila odcinku 
iProduk~ji nie zaRliedbano rozbudowy fabry!k.i, 
której powierzchnia z 17 tysięcy m. sześć. w 
1945 r. wzrośnie w najbliższym czasie do 37 
ty.sięcy m. sześć. Już uruchomiono halę diw!­
gowo-tram.sportową o powierzchni 6 t~ięcy 
m. szeście=ych . 
.,ELEKTROBUDOWA" WilYW A "ZYCHL!N" 

DO WS.POŁZA WODNICTW A 
,,Ble'k!trobudo'\va" jest drugą pod wrLględem 

wielkości fabryką tego TO'dzaju w kraju. Co 
do wie1!kości p!'ym wiedzie fablyka transfor­
ma/torów i siWków w Zychli!llie... - "ałe -
dOdaj 'l d'O tego faktu robotnicy "Elektrobudo­
wy" - my !produkujemy więcej od '!lich". 

~'rrB~ie 
Wiezienie 

ta nieuczciwe machinacie 
Okręgowy Sąd Karny rozpatrywał w trybie 

dora7Jnym. sprawę Leollla Kosińslkiego i Tadeu­
Da Gawrońsk,iego. R07lprawie ~ewodniczył 
sędzia Z/I;biń<s<ki, oska'rżał prokurator lPachllow-
6Iki, bronili adwokaci Jarosz, Dres-wr o. Olszew-
Il!cl. 

Rozprawa odbyła eię w drugim terminie, 
I)OwJem .poprzednio ze 'WflJg,lędu 1Il<a lIlies'talWien­
Qotwo wiWnych świadków, zOlStała 'Odroczona. 

Leon Kosińs!ki rLajmował stalllowisko !kierow­
mka działu sprzedaży w Paaistwwyc.h Zakła­
dach Przemysłu Bawełnianego Nr 22. Na wy­
kOITZY'stane już !pOprzednio zlecenie sprzedał 
q.n paserom 1.184 kg przędzy bawełnianej. 
nrugi oskaw!IlY, dyrektolT handłowy Państwo­
wyCh Zakładów Przemys!'ll Bawelm,jilJllego Nr 7 
nakłonił KOlS1ńs!kiego do !pOp€łnienia !Iladuży­
cia oraz lpDśredniczył w Siprze<!aży ikra'dzionej 
przędzy. 

Nieuczciwe machinacje oskarżonych nara­
ziły Skarb Państwa lila prze6zło 1 milion zło­
~h s,trat, bowie-m IPMerom zdołalIlo odebrać 
tyJko 250 !kg przędzy. 

R07lprawa ~rwała !przeszło 6 godzilIl, Sąd bo­
wiem drobiazgowo i wnilkliwie badał wszyst­
kie okoliczności sprawy. 

K06ip,ski 1łumaczył się, że, będąc ciężko 
chory lila gruźlicę, zalamał się i uległ Illamo­
wo-m Gawroń~k.iego, chociaż pracując 24 lata 

'W tej samej fabryce, cieszył się nieposzlako· 
waną opi!Ilią. 

Sąd skazał Kosińskiego na 5 lat więzienia,[ 
ił Gawrońskiego !Ila 6 lat więzienia. 

Slpr<lwę paserów "'Vłac:zono i ... -",1< ....... lnO "'1il 

trYb ~)v. 

Uwaga, ZychJi,n! Naw,ijacz duzI ch tralllsfor- takt --i pow;adomili zalogę fabryki "Elektro­
matorów, ob. Stefan S'adowski, wzywa Was do budowy". fi W szczególnośd wyżej wymienio­
ws,półzawodnictwa. W)'1konuje 'On "195 procent nych o swych postępach na polu wzmożenia 
normy. Ob. Sadowski jest znarnym <s<portow- produkcji oraz występują z projektem, by za­
cem, gra w drużynie "Widzewa" w ataku i za- Joga fabryki w Zychlinie wezwała ze swej stro­
powiada, że jeślibyś<:ie osiagnę1i tę normę, on ny do współzawodnictwa inną fabrykę elek­
i tak nie da się pokonać. Wiadomo - sporto- trotechniczną. lm więcej ludzi staje do współ 
wiec, zawodnictwa t)"m więcej zyskują na tym rze· 

Brygadier na montowni dużych transforma· sze robotnicze przez poprawę swego bytu i 
torów ,tow. Słabi'k wr'O.z z członkami swego ze· I tym większe korzysci osiąga wspólna 6prawa 
s]X>łu, tow. Józefem Kozi"orą, tow, Tadeuszem - sprawa Polski Ludowe;. (Dz.) 

ob. Sadowski 
z nawijalni dużych trans­

formatorów, wykonuje 195 
procent normy 

tow. SJubik 
kieroWllli!k przodującej 

brygady w dziale montow 
niczym 

t., ,v \" iaay.'i1nw Mi/elslet 
przoduje na swym wydzia 
le z produkcją 198 procent 

normy 

• 

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
miasta Łodzi. 

RADIOWY FESTIWAL MUZYKI 
SŁOWIANSKlEJ 

Radiowy Festiwal muzyki słowiańsklej przy 
czyni się niewątpliwie do pobudzenia twórczo­
ści kompozytorów polskich. W programie Festi 
walu, który odbędzie się od 8 do 16 bm. po!­
skie orkiestry symfoniczne wykonają szereg 
utworów, które dotychczas były całko ... ide 
nieznane radiosłuchaczom, 

Będą to utwory świeżo odnalezione względ 
nie niedawno skomp·1nqwa11e. W niedzielnym 
koncercie polskiego wydawnictwa muzycznego 
w Krakowie po raz pierwszy wykonane zosta­
ną : "Divertinetto" Feliksa Janiwicza w opra­
co\ ' aniu Andrzeja Panufnika, "Kołysanka" 
Andrzeja Panufnika, "Lamento di XXX X Tn­
stano" Zygmunta MacieIskiego. oraz poraz 
drugi w Polsce "Suita na orkiestrę smyczko­
wą" Michała Spisaka oraz "Taccato" na ma­
łą orkiestrę Artura Majewskiego. 

W poniedziałek, dnia 10 b, m , w Koncercie 
Krakowskiej Orkiestry Polskiego Radia, pod 
dyrekcj ą Jerzego Gerta, usłyszymy nieznane 
dotychczas utwory kompozytor6w polskich 
skomponowane specjalnie na FestiwaL - Ra­
diowy Festiwal Muzyki Sło'viańskiej będzie 
pierwszą tego rodzaju imprezą artystyczną w 

J historii radiofonii. 

alka ze spekulacją oSiąga swe ce 
Slab 'lizacja cen i źyci,a gospodarczego 

Co miesiąc ogłaszany komunikat Delgatury k6ły karne. A wię~ p~ocent przestępstw gospo- t ką Delegaturę w ';"O, październiku brały, udział 
Komisji Specjalnej w Łodzi z jej dzlalalności darczych w paźdzlermku na odcinku gospodar 142 osoby, spośrod członków Związkow Za­
zawiera ocenę sytuacji gospodarczej wojew6dz czym spadł w porównaniu z ubiegłymi miesią- wodowych, partii politycznych l komitet6w 
twa. Opublikowane przez Delegaturę liczby z cami z przeciętnej 50 do 85 procent do 25 pro- fabrycznych do Walki z Drożyzną. Uaktywnie­
ub. miesiąca wykazują dalszą stabilizację cen cent. nie komltet6w fabrycznych, do niedawna jesz 
i życia gospodarczego f świadczą o skuteczno· Na tę pocieszającą zniżkę wpłynęły niewąt cze pracujących tylko dorywczo i nie wystar­
ści walki ze spekulac.tą i szkodnictwem gospo- pliwi~ 2.momenty - lepsza znajomość cen czająco, pozwoliło na dalsze usprawnienie wal 
darczym. obOWIąZUjących ze strony klienteli, a po dm- ki ze spekulacją i drożyzną 

W m. październiku b. r . przeprowadzono 'l:J I gie częste l nieprzerwane kontrole i wysolde ' '" ' .. . 
akcji kontrolnych n~ terenie województwa, z grzywny oraz kary Obozu Pracy padające na Delegatura KomiSJI SpeCjalnej za r6lme 
tej liczby w Łodzi. Na 1755 skontrolowa- winnych przestępstwa ukarała winnych grzywnamI lub 
nych placówek sprzedaży spisano 462 pro to- W akcjach przeprowadzonych przez Łódz- skierowaniem do obozu pracy 825 osób. Wy­

W d. 4 listopada w PZPB Nr l wśród I 
Tkaczy pracu1ących na sześciu kro­

snach najlepsze rezultaty osiągnął Ste I 
fan Pałczyński (186,8 proc.). Następne 
miejsca zajęły: lipińSka (162,7 proc.), 
Rybakowa (141,3 proc.) ł Domańska I 

(138,3 proc.). I 
Na "cz..wórkach" pierwsze miejsca za 

Jęły: Wołniakowa (142,2 proc) oraz 
Kocjaszowa (135.8 proc.). 

We wsp6łzawodnictwie zespołowym 
Stolarz Zygmunt (140,9, proc.) wyprze­
dził Stolarza Stefana (113,4 proc.), a 
zesp6ł Skonki (125,6 proc.) poru pierw 
szy odniósł zwycięstwo nad zespołem 
;JabłońSkiego 94,4 proc.). 

W przędzalni osiągnęła ZoUa Bara­
nek 144,1 proc., a MiehałIna Kamińska 
137,1 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni Maria 
Stelmaszczyk (4 strony) osiągnęła 
136,3 proc., a Irena Komoslak (3 stro­
ny) 14o.t proc. 

W tkalni na "szóstkach" piel'lWsze 
miejsca zajęły: Marczykowska (144,3 
proc.), Cłuła (134 proc.), Skablak 
(126,3 proc.) i Slomczewska (124,4 
proc.). Na "czwórkach" czołowe miej­
sce zajęły Turczak (149 proc.), Hali­
lania Siwińska (144,3 proc.). 
na Sobieraj (144,9) proc.), oraz Me-

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 
WIZ.) najlepszy wynik uzyskała znowu 
Helena Jagielska (140,3 proc.), Kazi­
miera Pazik (140,2 proc.) wyprzedziła 
znowu Irenę Dubel (139,8 proc.), a Bo 
lesława Brozek (133,7 proc.) Wojcie­
chowską (126,8 proc.). 

ZoUa Pietraszek (6 krosien) wyko­
nała swą normę w 162,5 proc., a Fran­
ciszka Maciejewska 152.4 proc. 

We współzawodnictwie grupowym 
zespól Grzelaka pracujący na I zmia­
nie (130,4 proc.) wyprzedził zespół Bog 
dańskiego pracujący na drugiej zmia­
nie (130,2 proc.), a zespół Mańkuta 

(pierwsza zmiana 131,6 proc.) zespól 
Pacholaka (druga zmiana 127,9 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni na "czwór­
kach' uzyskały: Marla Florczak 173,7 

proc., a Janina GabInowska 156,7 proc. 
W przędzalni (78 wrzecion) osiągnęła 

Maria Woźniak 162,1 proc., a Anna 
Pawiak 159,1 proc. 

W PZPB Nr 8 tkaczka Allcja Lublin 
pracująca na ,,sz6stce" wykonała swą 
normę w 168 proc. W przędzalni uzy­
skała Marla Olczak (wrzeclennlce gru. 
be) 154 proc. normy, a Leokadia Pa­
cholczyk wrzeciennice średnie) 144 
proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni ("czwórki") 
pierwsze miejsca zajęli: Prych (151,3 
proc.), Pakulska (149,7 proc.) 1 Mot y­
lewski (147,8 proc.). 

W PZPB Nr 17 gdzie ostatnio bardzo 
sUnie rozwInął się ruch wielowarszta­
towców plerwsie miejsca w tkalni 
("czwórki") uzyskały: Zofla Sakowska 
(147,7 proc.), Marla Dudek (145,6 

proc.) I Janina Łubowska (137 proc.). 
W przędzalni (3 strony) na czoło wy 

sunęły się: Józefa Ofłcz(l63 proc.), Sta 
nisława Wiśniewska (158,9 proc.), Ma_ 
rla Baranowska (154 proc.) i Helena 
Kwaśniewska (138 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 
( .. czwórki") pierwsze miejsce zajął: 
Edward Borowiec (154,4 proc.), a dru· 
gie AloJza Jarzyńska (154,3 proc.). 
W przęchalnJ Maria Konieczna wyko­
nała swe zadanie dzienne w 148,2 
proc., a Marta Swiątkowska w 142,2 
proc. 

W PZPB w Zgierzu, w przędzalni 

najlepsze rezultaty osiągnęły: Włady­
sława Zdrojewska (166,6 proc.), Wik­
toria Kuńdzia (156 proc.), Zofia Du­
dek (151,6 proc.), Pranciszka Karczyń-
. ska i Zofia Pieńkowska. 

sokość nałożonych grzywien, w mies' dCU sora 
wozdawczym sięga ogółem sumy 16 ~iljon'ów 
złotych, W miesiącach ubiegłych grzywny nie 
przekraczały sumy 4 do 5 milionów złotych. 
Kary pieniężne za przestępstwa gospodarcze 
wzrosły więc poważnie. 

Kolejarze w wyścigu pracy 
Kutnowskie Warsztaty Mechaniczne sta ... 

ią do wsp6łzawodnictwa z Łodzią 
i Częstochową 

Wezwanie do współzawodnichva pracy, 
rzucone przez pracownik6w oddziału mecha­
nicznego PKP w Łodzi a ogłoszone na łamach 
"Głosu Kutnowskiego" nie pozostało bez er.ha. 
N:'l a~el . kolegów i. towarzyszy z Łodzi, odpo­
wl~dZleh pracowmcy oddz. mechanicznego, 
stając ochoczo do walki o pierwszeństwo w 
wydajn?ści pracy. Tow. Kierblews:d, zastępca 
naczelmka oddziału mechanicznego w Kutnie, 
nie poprzestaje bynajmniej na rywalizacji z 
oddziałem łódzkim. W imieniu całego zespoła 
pracowniczego, wzywa do walki o pierwszeń. 
stwo w wydajności pracy drugi oddział mecha 
niczny PKP w Częstochowie. K'ltno zobowią­
zuje się w okresie listopad - grudzień wypu' 
szczać l dodatkowy parowóz miesięcznie ze 
średniej naprawy (zamiast 1 parowozów - sp 
oraz podnieść normę dziennych napraw bieżą' 
cych wagonów z 40 do 50. Ponadto doprowa­
dzić do dalszej oszczędności na odcinku uż)'" 
cia paliwa. 

Podkreślić należy, że na tym polu oddział 
kutnowski może się poszczycić pięknym suk­
cesem, zredu~owawszy w przeciągu ostatnich 
dwu kwartałów zużycie paliwa o całe 30 prol:., 
i zająwszy pod tym względem wraz z Ostro­
wiem Wielkopolskim pierwsze miejsce w dy­
rekcji łódzkiej. Niemałą zasługę położył tu 
ob. Górski. 

Do walki o jak naj,większą wydajność pra­
cy warsztatowej, występują następujący pra­
cownicy warsztatów: tow. Władysław Rojew­
ski, naczelnik parowozownI w Kutnie; tow. 
Jan Łukasik, zawiadowca warsztatów w paro_ 
wozowni; tow. Franciszek Pawłowski, kierow­
nik robót; ob. Stefan Kowalewski, kierownik 
robót; ob. Stefan Jedyk, kierownik r:lbót; tow. 
Adam Jankowski, kierownik robót; tow. Jan 
Maciejewski, kiernwnik robót wa'pnowych; 
ob. Stanisław Kowalewski, kiercwnik. 

Nad całością akcji czuwać będzie ob. Fe· 
liks Parysek, naczelnik oddziału. 

Wierzymy mocne), że kutnows~y kolejarze 
swoją pracą wybiją się na czoło współza­
wodniczących i tak, lak to iuż nieraz miało 
miejsce, zajmą pierwsze miejsce w tym szla­
chetnym turnieju. 
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Współpraca harcerstwa 
z ZWM 

Na skutek zrozumienia konieczności ws.pół­
pracy przez obie organrizacje młodzieżowe, huf 
cowi środowi'ska łódzkiego harcerzy i aktywi­
ści szkolniacy rz ZWM odbyli W6iPóline zebra­
nie, poświ ęcone uzgodnieniu fQrm współpracy 
na terenie szkolnym. 

Do komisji, Iktórej zadaniem ,będzie r07ą>ra­
cowanie metod wspólnej pracy, weszli ze stro­
ny ZHP d-howie: LewandQwski, Albrecht, Ce­
d2:yńs.ki i Jakubowski, ze strony ZWM kole­
dzy: PerczyńSiki, Tych .i Zarska. 

GLOS 

SFMD - potę:.tna siła demokracji 
. ---~-----

Młodzież całego świata w 1ez, o pokój 
Młodzi€,ż całego świata, zrzeszona w Swia- s,tooowHo utwo,rzyć Swiatową Federację MIO-I ną silę demokracji, walczącej o trwały pok6J 

towej Federacji Młodzieży, obchodzi corocz- dzieży Demokratycznej. Od pierwszej. chwili wobec zakusów międzyna,rodowych kół impe­
nie dwa wielkie święta. Jedno - to "Swia- swego powstania Federacja wUcroczyła zde'cy- rialistycznych, a szczególnie wobec zakusów 
towy Tydzień Młodzieży", pierwszy tydzień dowanie na drogę woalki o sprawiedliwość, wol imperializmu amerykańskiego. . 
wiosny, a drugie - dzień lO-go listopada - ność i suwerenność narodów całego świata. Młodzież polska zna dobrze cenę wolnoŚOl 
Swiatowy Tydzień Młodrlieży", obchodzony ja- W dniu lO-go ' listQpada 48-miomilionowa i pokQju i wie dobrze, że tylko jedność ,prowa-
ko rocznica S.F.M.D. rzesza członków S.F.M.D. ' :zamarnifestuje uro- dzi do zwycięstwa w walce o odbudowę kraju. 

W dniu tym przed dwoma laty 600 deIega- czyście swą jednoloi,tą, zdecydowaną postawę. Zarządy główne w5zysWch polskich demokra-
L. B. tów 64 narodów zebrało się w Londynie d po- Mło'Clzież z.rzeszona w S.F.M.D. stanowi potęż- tycznych organirza'cji wyda~y w.spólną udezwę, 

-....;--..,---------------...;.----...;.~.;.:.;...;..;.:.;..;.;,~~.;.;!...;.;.~;;.;.;;~~...;;..:;.;;..:..;..;~~;;;,;;.~..;.;,~;.;;;;;;;...--;;.;;;,.;.;.;~~.;.;;;;~...;..:;.;~~ w której stwierdzoają m. in.: 

iei radz"ecka w walce i pracy "My, młodzież ZMW RP "Wici", ZWM, 
OM TUR, ZMD, ZHP budujemy Polskę ~.u­
dową z całą swą młodzieńczą energią J f/.apa­
lem. 

iRewo.Iucja Pażdziernikowa była w życiu na­
rodów, gnęb i onych przez carat, wielIkam prze­
ł()mem. Narody Związku Radzieckiego uzys­
kały prawo do swobodnego rozwoju narodo­
wego i kulturalnego. Wśród budownkzych 
nowego ustroju nie zabralkło mlo'Clzieży racLie­
okiej. Miliony młodych dziewczllt i chł<>pCów 
przy-czynHQ się walnie do. utrwalenia ustroju 
socjalistycznego. Dzisiaj, po trzydziestu la­
tach, młodzież radziecka mOŻe z dumą spoj­
rzeć na swoje osiągnięcia. 

Nie wszyscy zapewlIlie wiedzą, że wysił­
kiem całej młodzieży radzieckiej powstało du­
że, przemysłowe mi asto. Naozwano je na cześć 
m'łQdzieży - "KolIl5omolsk" - to orgooizacja 
młodzieży radzieckiej - "Komsomoł" (Zwią­
rzek Młodzieży Komunistycznej). Kom~;omoł li­
czy kilka milionów członków i skupia najbar­
dziej wartościową część młodzieży radziecldej. 
Zapał do twórczej pracy c.zeIjpała i czerpie mło 
dzież radziecka z tej świadomości, że ZSRR 
jest ich Ojczyz.ną. Dobrą Ojczyzną. 

W okresie carskiego panowania na terenie 

obecnego ZSRR było ponad 65 procent analfa­
betów. Wśród Tadżyków n.p., ludzi, którzy 
umieli pisać i czytać było bardzo mało. W roku 
1914 zaledwie 400 dzieci pobierało naukę w 
szkołach powszechnych, a w roku 1938 -
235.000. ~zrost prawie 600-krotny. Dziś w 
ZSRR analfa.betów jest znikQma ilość. Nowy 
ustrój zapewlIlił młodzieiy sze'mld dostęp do 
szkół. 600 ty'sięcy studentów studiuje iIla wyż­
szych uczelniach, a miliQny uCmliów uczy się 
w szkołach powszechnych i' zawodowych. No­
wy u5trój zapewnił młodzieży radzieckiej pra­
wo do lkulturaInego życia. Swietlice, teatry, 
kina i inne ,placówki kuloturalne są w Związku 
Radzieckim dostępne dla każdego. 

Młodzie,ż wydaje własne pisma, "Komso­
molskaja Prawda" jest jedynym obok czeskie­
go "Mlada Fron1a" dziennikiem młodzieżowym 
na świecie. Dzięki olbrzymiemu nakładowi 
czyta ją prawie każdy młody człowie:k. 

Wśród młodzieży radzieckiej nie ma żad­
nych uprzedzeń rasowych czy narodowościo­
wych. Zyją tam zgodnie obok siebie Rosja­
nin i Białorusin, Tatar czy Uzbek. Związek. 

Radziecki jest jedną wielką rodziną młodych 
ludzi. Jeżeli w olkr€sie międzywojennym mło­
dzież radZliecka cały swój zapał włożyła wbu· 
dowę illowego państwa, ,to w okresie wojny z 
Niemcami h~tlerowslkimi potra.fiła \ponieść cięż­
kie ofiary w obmllie swej ojC:ZylLIly. Dużo 
młodych żołniemy zo,stało z~ dzie.l!nQŚć odz.na­
cUlllych wysokimi orderami. Nie brakło wśród 
nich nawet hQnorowych tyhdów Bohaterów 
Związku Radzieckiego. 

Okre6 :powoje'llD.y postawił przed młodzie­
żą nowe za.dan;ie - odbudowę Ojc:zyzrny. 
Trzeba stwierdzić, że zadanie oto młodzież rra­
dziedka wypełnia z całym poświęceniem i zro­
zumieniem. 

My, Polacy, możemy dużo się nauczyć od 
~odych Rosjan, Gruzinów, Ukraińców czy Ar­
meńczyków. Młodzież polska żywo interesuje 
się życiem młodzieży radzieckiej. I w czasie 
wojny, iIla frontach arutymiemieckich, i teraz 
nawiązujemy bliskie, serdeczne konta!k.ty. 
Przyjaźń nasza jem trwała. My mlodzoi mamy 
wspól'ne, :pokojQwe cele. 

Les.zek Błaszczyk. 

Wzywamy calą m10dzież do wzmożonego 
udzoiału w odbudowie kraju i reaJi,zacji planu 
trzyle'lniego. 

Przez wzmożony wysiłek w wyścigu pra­
cy, w fabrykach J na roli, zdobywając wie­
dzę, upowszechniając kulturę, budujemy 'lep'­
sze jutro młodzieży polskiej, utwiero1!amy 
niepodległość i potęgę naszego kraju. 

W drugą rocznicę powstania Swia,tow~J 
. Federacji Młodzieży Demokratycznej cała 
młodzież polska mcmMestuje' swą jedność 2 
młodzieżą walczącą o pokój i wolność \W 
wszystkich krajach świata. 

Manifestujemy jedność młocWieży polskiet 
w obronie pokoju, prlI-edw imperialiiStycZ' 
nym zakusom na nasze granice zachodnie, 

oparte na Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Manifestujemy swe nieugięte stanowisko 

przeciw planowi MarshaJla, próbie odbudo­
wy zbrodniczych, faszystowskich Nj(~miec. 

ID-go listopada wykażemy swq solidar­
ność w walce z faszy.zmem i imperialJ1zmem, 
niosąc pomoc młodzieży Grecji i Hiszpanii, 
walczącej o niepodległość J wyzwolenie spo­
łeczne. 

z wo ni zymy z górnikam- lO-go listopada manifestujemy ptzecIw 
anglosaskim alakom imperialistycznym, pJ:a­
cując wydatniej dla pokoju J suwerenności 
Polski". 
Wojewódzka Komisja Porozumiewawcza 

OrgaJIllizacji Młodzieży iprrzyjęła na swym ostat­
nim posiedzeniu rezolucję, wzywającą wszyst­
kich młodych do zadokumen',owania swej so­
lidarności z S.F.M.'D. przez pracę dla swego 
miasta i kraju. W myśl rezolucj[ wyruszają 
jutro 'na BałuoŁy ZWM"Owcy i OM TUR-owcy, 
ZM'D-owcy i harcerze <>raz Widarze. Zajpłatę 
za wyik.onaną pracę przy oczyszczaniu dzielni­
cy z gruzów postanowiono przeznaczyć dla 
młodzieży ikrajów walczących o wolność, w 
pierwszym rzędzie dla młodzJeiy Grecji i Hisz­
panii. W ten sposób j my, mło'dzież łódz'ka, 
zadokumentujemy swą solidarność z mlodzie­
żą całego świa:ta w realizowaniu sz'czyltnego 
hasła Federacji: 

Na uroczystości za.kończelllia Ul-go ' Et~u I 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy przedstawiciel 
górników powiedz i ał: "Będziemy bić się z Wa­
mi nie lIla noże c .. y pięści, ale o zwycięstwie 
zadec yduje ilość wyprodukowanych metrów 
materiału, czy kilogramów węgla". 

W równie bezpośrednich słowach rozrrna­
wiali górnicy z włókniarzami w fa.brykach 
Łodzi i Zgierza i dlatego potrafoili znależć 
wspólny jqzyk. Rozmowy te były nacecho­
wane szczerością . 

Gdy szliśmy wraz z górnikami do ~a.bryk 
"wyzwanych" przez kopa.lnie śląskie, górnicy 
zarzucali ollas pytaniami, dotyczącymi produk­
cji, warunków pracy. Z radością z'w'iedzali 
fa.bry,ki, mówiąc: "Będziemy przynajrIl'll!iej wie­
dzieli z k im się śdgamy". Z zainteresowaniem 
słuchali słów p rzewodnika., objaśniającego im 
proces produkcji. A włókniarze z zaintereso­
waniem przyg lądali się ślązakom. 

Przy smacznym żunku w stołówce PZPW 
Nr 2 im. No rberta Barlickiego, śląskie pierony 
wyj aśniali dziewczętom-'Włóikniarkom, dlacze­
go jeden z nich ma czarne pióra na czapce, a 
drugi czarne i bi ałe. Dziewczęta natomiast 
opowiadały o swych pracach świetlicowych. 
Padały w~ajemne zaproszenia. Ale tQ już po 
zako ń czeniu IV Etapu Wyścigu Pracy. 

Ten właśnie Etap był głównym powodem 
przybycia górników do fabryk łódzkich. Część 
kopalń zawarła już umowy o współzawodnic­
twie w ni edzielę na uroczystości. Inne kOlPal­
nie, jak "Ludwik" czy kopalnia "Concordia", 
podpisały je bezpośredniQ w fabrykach :łódz­
kiich. Kol. Ma'giera, przedstawiciel górników 
kopalni "Concordia", po podpisaniu umowy z 
przedstawicielami młodzieży F-my Barliclki po­
wi edz iał: 

"Zyczę Wam jak najlepszych wynilk:ów". 
Dodał mi jednak na ucho: "My, górnicy, 

jesteśmy pewni zwycięstwa". 
Odpowiedziałem mu, że my rÓWillież. Ano 

.óioQbaczymy. "" .... ,---- .. ~,=---..",-~---------
Akademia w IWM 

Wczoraj odbyła się w lokalu Zarządu Miej 
skiegQ ZWM uroczysta akademia z okazji ob­
chodu rocznicy Rewolucji Październikowej. 

Po wysłuchaniu leteratu licznie zebrani 
ZWM-owcy postanowili wysłać depeszę gra­
tulacyjną do GeneraliSSImusa Stalina i do mlo 
dzieży radzieckiej. W tej ostatniej czytamy: 

.,W dniu Wielkiego Swięta Narodów Związ 
ku Radzieckiego i mas pracujących całego 
świata przesyłamy Wam wyrazy głębokiej 
przyj aźni i solidarności w, walce o pokój i 
bezpieczeństwo narodów. Korzystając z Wasze 
go doświadczenia damy wszystko ze siebie 
by dźwignąć nasz kraj ze zniszczeń wojenny.ch 

Na niedzielnej uroczystośc1 zakończen nia HI-go Etapu Młodzieżowego Wyścigu Pra­
cy i później na fabrykach łódzkich zastały podpisane następujące umowy o współzawod. 
nictwo między młodzieżą włókienniczą Ło dzl a górniczą: 

Młodzieź Państwowych Zakładów Prze myslu Bawełnianego Nr 1 wezwała młodzież 
kopalni Iabrze-~schód, 

PIPB Nr 2 
PIPB Nr 3 
PIPB Ruda Pabianicka 
PZPJG Nr 8 
PIPB Nr 7 
PIPB Nr 5 
PZPW Nr 1 
PIPW Nr 2 

- kopalnię "Borek" 
- kopalnię "Wujek" 
- kopalnię "Jadwiga" 
- kopalnię "Wieczorek" 
- kopalnię "Mie<:howice" 
- kopalnię ,.Sośnica" 
- kopalnię "Ludwik" 
- kopalnię "Konkordia" "Łączymy się w walce o trwaly pokój". 

Jerzy Feliksiak. 
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Jak osiąga si~ dobr ezult ty 
Nie do ... Jię - ftlówi kol. LipiriJka 

Kol. Halina Lipińska WZPB Nr 1) w IU E­
tapie Młodzieżowego Wy'śdgu Pracy zajęła I 
m.iejlSce, wyrabiając na 6 krosnach 179 procent 
normy... Zastajemy ją właŚollie prlZy pracy. 
Jest tak zajęta warsztatami, że ani zauważ}1a, 
jak !kol. fQtorepor,ter "cylmął" ją przy zmianie 
czółenek i zmusza nas do tego, że prowadzdmy 
z nią rozrrnowę w biegu, biegnąc dosłownie od 
k.rosna do kmsna ... 

- Stanąć alIli na chwilę nie mogę, bo nie 
wY<lbrażacie sobie, ile w tej 'Pracy znaczy każ­
da minuta, kaida sekunda ... Zeby "wyoiągnąć" 
179 procent, tQ talk jak widzicie - przez całe 
8 godzin muszę chodzić i p.ilnować ... 

- Czy wystarczy tu tylko pilnować' 
- Oczywiś,cie, nie! Trzelba sobie umieć zor-

ganizować pracę. Ja np. ponumer<>wałam sobie 
maszyny i po kolei je puszczam, a zatem ko­
lejno mi się wtedy kończą wą,tlki i zawsze z gó­
ry wiem (jeśli oczywiście jest dobra pmędza 
i nie ma jctkichś wypadków), który wątek po­
winnam zmienić. To ba~dzo u:łaJtwUa pracę i 
oszczędza zrbytecznego biegan.ia od jednego 
końca do drugiego. Dużą rolę gra tu także 
uważne śledzenie osnowy przed nicielnicami. 
Staram się każdy większy supełek na osnowie 
likwidować przed nicieJnicami ,co chroni przed 
zrywaniem się o-snowy i przed postojami. Ale 
głóWl!la necz ·,to uwaga. <::ałe 8 godzin muszę 
myśleć tyllko o ~ym co robię, dpilinować, pil­
now'ać ... 

- A czy praca wam odpowiada I nie ma­
cie innych "życiowych" zainteresowań? 

- Owszem, mam - ale na to starczy mi 
czasu ipQ pracy. Biorę udział w rna'szym bałe­
cie i w chórze d w lSelk.cji srportQWejl szaeQól· 

nde lubię tańczyć w balecie, nawet począt:ko­
wo miałam zamiar (za namową- ikieTQwnictwa) 

'iść do szkoły a1rtystyCZillej, ale teraz już iIlie 
chcę. Doszłam do pTizeko!l1ania, że można być 
szczęśliwą będąc tkaczlkct ... 

- Mam śwJ ado mQść, że jes.tem dobrą ro­
botnicą, że umiem dobrze tkać. A to za'pew­
nia mi zarobek. Moje z'arob~i w tej chwJli się­
gają 16-tu tysięcy ID'iesięcznie, Zwycięstwo 
w Wyścigu Pracy, poza cennymi nagrodami 
(S"bczegó111ie odbiornik radiowy sprawił mi 
wiele radości) - rzaspo'koiao moje naj gorętsze 
od -'roku pragnienie - zdobyć pierwsze miej­
sce. Ambicja tctka z,rQdziła się u nmie w dru­
gim etapie, w Iktórym :bdobylam III miejsce. 
Zwycięstwo w Wy;ścigu zetJknęło ID'llie be~o­
średnio z wielki'mi ludźmi w Polsce, którzy 
okazali się dla ID'llie naprawdę serdeczni, blis­
cy, przekonując mnie tym, że dziś człowiek 
pracy ma w Pol5ce pierwszeństwo, Na;prawdę, 
wrierzcie mi, że !praca w tkalni dała mi szczę­
ście ... 

- Ale nie mogę dłużej oz Wami lrQzmawiać 
- mówi kol. Ltpińska - bo - a ,le to już ta-
jemnica - wcale nie myślę Sipocząć na lau­
rach i chcę normę swoją utrzymać aż do IV 
Etapu Wyścigu. Ozuję teraz, że wszystkie ko­
leża:nki "po cichu" ścigają się ze mną i pO· 
słanowił;un sobie, że się nie dam, żeby sobie 

tow. Lipińska (PZPR Nr 1) 

nie pomy~laly, te, "jak .zdobyła nagrodę - to _ A:no to trud:no, rus rtdrziwcie się jedlnak 
już jej się nie chce dalej". Wlaśnie, że nie. i nie moiejcie ,pretensjd, . jeśli ta rozmowa z 
W-spółzawodniczę oficjaln~e z ob. Golygowslką, Wami WYJPadnie w "TrrY'bUlllie" - trochę chao­
a. nieofi<:jalnie z ca:łą .~alą,. d!ateg~ - wylbacz-I ty~z~ie .. : A w imieniu całej Z':"'M-owej mło­
CIe - Dle chcę straclc am Jednej oSekundy -t dZlezy zyczymy Wam serdeCZnIe powodzenia 
bo ~akie p'rzerwy w4aśnie, chwilowa nieuwaga w dalszej prac.v ; ... ~...,iA~~';"" .ch żyoiowych n. 
k05ztu.j4 ił ezr li IlItocell't lIlormy dzienn:ie .. , orzyszłośĆ. _ (.Al ! 
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~:~~:~~p~·l~~~omSka Wyścig pracy kolporterów prasy partyjnej 
D7:~ Klaudiusza. W dniu 4 listopada br. odbyła się w I wych i miejSlkich instruktorów k0,lport~· nymi, kierownik Wydziału Propagandy 

świetlicy Kom. Woj. PPR w Łodzi przy żtt prasy partyjnej. KW PPR, tow. Przybył-Stal ki Kazi-
Dyżury aptek ulicy Piotrkowskiej 55 odprawa powiato W odprawie wzięli ud,iał między in' mier7, naczelny red~ldor "Głos~ .Robot-

niczego" tow. Uzdano ki Edward 1 mstruk 
Dyżur nocny pełni apteka "Ru\lzinski" k'tor kolpol'ażu przy KW PPR tow. Smie 

p,.yulicy Reymonl. 32. Zrabowane bogactwa wracają . do kraju Ch~~~m odprawy bvloomó.ieni dolycb 
Telefony czag.oW1;j pracy i stanu :,olpmtaiu pi m 

fa-Straż Pożarna. W toku prac rewindykacyjnych. z ter'e konie te wezmą udział w \\ yscigach na partyjnych W(lj. łńdzkiE'g'" OIraz dalsze 
'lG-Pow. Komenda MO. nu.. Austri'i nadeszły ostat'nio do kraju: Sluże\vcu. zadania na tym odclnku. 
IJr-Miejski Post. M0. Wagon tokalrek wyprodu,kowanych \\' Na terenie Czechos!o\\·a.cil przedsta Refe'ratyo ?adaniach prac~' \v dzi-edzl. 
~'-Starostwo Powiatowe. czasie okuparii . w pol Idei fabryce widel'e Biura Rewindyka<:ii i Od zkodo· nie kolpClrtażu wygłosili tO\\'ar7y ze' 
50-Szpital Powiatowy. "JON". \\ a11 Wojennych prowadzę intensy\ ne Przybył-Stalski Kazimierz i Uzdański 
~lłl-P. l!J. B. P.' Firma "TudOtr" w Piotrkowie otrzyma poszukiwania, w związku z którymi nad Edward. 
Ss-PPR. la 6 wagonów \\'~ robów i półfabrykatów chodzą stałe transporty maszyn, na,leżą- Referenci omówili całOKształt z80'scl-

. - gumow.vch, odnalezionych w Salzburgu. cych do irmy Schkht, a odnalezionych w. d l d l --- t d L b O t· d ł k ł menia, ając wy~yczną waszej pracy 
Dla firmy "Sosnowkzanka" nadeszło 11 Us ii na a q. sta mo na esz o o o o kllk 

Kin a 
Kino "Wolność" wyświetla film pro­

«ul<cji radzjeckiej pt. "My z Kronszta· 
iitJu". IP~'czątek seansów o godz. 17 I 19. 

~dres Redakcji i Administracji .,Głosu 
Radomszczańskiego": ul. Kościuszki 13, 
łet. 12. Konto czekowe - KKO Radom­
sko Nr. 2211185. 

na na;,bliż-zv o,kres. W rezultacie . 'u-
maszyn doro. wyrobu pCl'ńcZQch, odnale- 20 wagonów. d h b d t l 

'V' go zjnny<, o ra , prn ję (') C13 y szere-g' 
zionych.w Linzu. Ze strefy brytyjskiej w iemczech w wn!o~ków zmierzających do usprawn,lenia 

Ze strefy francuskiej z Austrii nadejda dalszym ciągu trwają t(anslortv maszyn pracy kolpodai:o\\ eJ i pc,dniesienia stanu 
w najbliższych dniach dla firmy Szpo- i urządzeń fabrycznych dla Zakładów stał-ej pr~nLlm. c7asopism partyjnych. Na 
tański, materiały elektrotechniczne, ta- Starachowickich, fabryki w Ostrowcu l o,dprawie przyjętv Z0stał szeroki plan 
blice rozdzielcze i inne przybory w noś- Wytwórni Parowozów w Warszawie akcji popularyzowania \V terenie woj. 
d l wagonu. (dawni~j Lilpop). łódzkiego prasy partyjnej, oraz opraco-

Bardzo cenną p''Jzycję stanowi W ciągu październi~a nadeszło: 70 wa wany został plan, w wyniku którego 'JX>-
12. kon; w tym 9 wYSQkiej klasy wyści· gonów dla ,.Starachowic". 31 wagonów winien na~tąp'ić prlyro. .. t liczby prenu­
gowej. Konie te odnalezione zootały w dla Ostrowca i 5 wa!<Onów dla fabryki mera'terów, zarówno wydawnictw cen. 
Wiedniu i jeszcze w bieżąc:ym sezonie parowozów. tralnych. ja,k i or.ganu wojewódzkiego 
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Gr 
Nasilenie gruźlicy w Polsce jut znaczne. 

i::;elem uzyskan!a ~r6dlowych informacj!. de· 
legowaliśmy naszego przlłdstawiciela do Nad­
zwyczajnego Komitetu do Walk! z E'ptdGmio­
mi. Oto IIzereg informacji uzyskanych od le­
karzy kierujqcych dzialalności~ Naczłllnego 

Nadzwyczajneqo Komitetu dotyczClcych okreJu 
grulllcy 1 wysił6W, ImterlaJqcych do opano­
wania tej choroby. Niemożliwe jest dokładne 
ustalenie, ilu Iudzt w Polsce choruje :>la grutll 
c~, oz: dwóch przyczyn: 1) Braku środk6w do 
zbadanta i nadzoru lekarskiego nod oałą ludz 
kościq Polski, 2) świadomego uchylanio slą 

pewnych grup ludzt chorych na gru~liCfł od 
badań urzędowych. 

O nasileniu qrutllcy możemy etE! d~wie· 
aziee jedynie na podstawie tzw. badc!ll • I'te­

krojowydh, przeprowadzonych na pewnych 
'ściśle określonych grupach. Cyfry uzyskaM tą 
Cirogq różnią się bordzo. Np. w LublYn!e stwi,n 
azono, że 11,8 proc. studentów (licząo J~ko 
100 proc. liczbę zbadanyeh) wymago leczenia 
lub obserwacji. Natomiast taka sama cyfra 
'dla Łodzi wynosi tylko 5,8 proc. W Katowicach 
znów na 70 tys. dziect 7-14 lat 17 proc. '''y' 
maga leczenia lub obserwacji. Ustalaj/,\c licz­
bę chorych w zaleŻJnośc! od wieku, otrzymuje­
my rewelacyjne wynikł. W wieku od 20 do SO 
lat choruje przeciątnie okolo 4 proc. Notomtost 
w wieku od 50 do 80 lat !lo6ć wynOSi a.t 19 
proc. Przec:zy to laakr.awIa powszechnie 'Jzna­
wanemu kanonowi , że ludzIom po trzydzlelt 
C8 gruźlica nie grozI. 
Wysiłki idqce do opanowania gruźlicy Ide; 

w dwóch kierunkach: l) zapobiegania, 2) le­
czen!a. Zapobieganie polega na szczepieniu 
Bzc:zepionkCl B.C.G. noworodków do 14 f~nl. 
Szczepionkę tę w lości 500 porcyj tygodniowo 
produkuje Państwowy Zakład Higieny. Motna 
je otrzymae bezpłotnie w klinikach poloini­
czych. Uodporn!enie dzieci starszych t doro· 
słych przeprowadza w chwili obecnej Duńsk! 
Czerwony Krzyż, którego ekipy pracuj q w kil­

ku miejscowościach w Polsce. 
Dla leczenia gruźltcy Polska dysponujll o­

becnie 9209 miejscam! w sanatortach. Z lej 
ilości około 3000 miejsc to sanatoria dla dzi·~-

-=\1 Ogłoszenia drobne 11-

Łacisz Julian. zamieszkały we wsi 
{ gminie Dobryszyce pow. radomszczań­
skie,go unieważnia 7agubiony dowód 050 

bfsty; kartę rejestracyjną wydaną przez 
RKU PilOtrków. 

. óg zdro iz 
ci. WielkCl rolE! w leozentu grutl!cy odgrywiJ- tego środko nawet dla Ameryki, naldy zazna 
jq Poradn!e Przec!wgruźlicZll, których \V Poi- czyć, 1.8 j8llt on dopiero w Itadium prób kU­
see jest 532. Dla leczBnia ludności nieaamo;i- nicznyc;h. Otrzymuje się doskonałe wyniki w 
nej, której z żadnego tytułu nie przYl!łu~u!e leczenru gruźlicy gardła, zapalenia opon m6z­
opieka lekaraka, Mi'ntst"'Istwo Zdrowia dyspo gowych na tle gruźliczym, -ogólnego zakate' 
nuje niewialko; llośc!q miejsc bezpłatnych w nia arutlic~ całego orqanizmu t.IIW gruźl1cy­
lanatolioch. rros6wki, oraz w niektórych, ściśle okreil/)-

Obecnie zostaje wprowadzony do walki: nych wypadkach, gtUilicy płuc. 
grużiieq pot~zny śrcdek, streptomycyna. Pre- \ N!ewqhpli.wie Ministerstwo Zdrowia ~(lł')zy 
parat ten produkuJe naraite tylko Ame.-y!{tl. wszelktch ątarań, aby streptomycyna 30stc;la 
Pomijając kwestię niedostotecznej produkCiji udofttępnfona dlo chorych w Police. 

1917 - t947 

30 lat radzieckiego filmu w liczbach 
Kilka liczb i konkretnych dany-:h najlepiej 15~a\inow$ki przewidule zwiększenie !lości kin 

zilustrują twórczą drogę rozwojową, jaką prze w ZS~R przed upły,;em 1950 r. do 146.!00. 
była kinematografia radziecka na odcinku 30 ZWiązek Radz1eckl .P?sladll .16 wytworni fil 
l t d . d' ika 191; r. do paŹdziernika m0'Yych oraz gęstą Siec .speCJalnych ateliers, 
a ,o paz zlern gdzle są produkowane !lImy naukowo-popu-

1941 roku. iarne. W t8 miastach są nak.ręcane filmy do-
W 1917 roku carska Rosja posiadała 1.040 kumentarne. 

kin, które były zgrupowane tylko w miastach. W Moskwie istnieje jedyny w świecie 
Wieś wogóle nic nie wiedziała o filmie. Istnia- Państwowy Instytut Kinematografii, który 
la Jedna wytwórnia i nie było żadnej kino-fa- kształci fachowe k.adry reżyserów, Icenarzy-
bryki oraz przemysłu filmoweg\>o stów i operatorów 

Przed wojną w Związku Radzieckim było W ramach radzieckiej kinematografii pra-
czynnych 28 tysięcy kin. Hitlerowcy zniszczy· ('uje pneszło 110 tysięcy osób, Liczba ta, we, 
li 8 tysięcy kin, Obecnie wszystkie te zniszczo dług planu, w roku 1950 wzrośnie do 180 ty­
ne kina zostały odbudowane. Pięcioletni plan slę~y. 

Kurs dla brakarzy skó 

Rozpoczęcie nakr!!śkmej akcji p'oprze­
dzą odprawy ko'!p!(lrtf1rów kół w powia­
ta<.:h i miastach wydZll"lonych. 

Komitety partyjM winny więc odpra· 
wy te wrganiz.ować tak, abv zabezpie­
czyć 'w nich jak najiiczniejszy udział kol· 
porterów. 

W odprawach wezmą udział przedsta­
wiciele Wydziału Propagandy WK PPR 
oraz sekretarze Komih·tu Po\\'iatowe,go 

i Miejs1:i-ego i aktyw lokalnych organi­
zacii. 

Zamierzona akcja odbywać sie będzie 
na zasadach współzaw10dnictwa i wyści­
gu pracy pomiędzy poszczególnymi Ko­
mi!tetami Powiato,wymi i Miejskimi oraz 
kołami partyjnymi. 

Zada-niem każdego Komitetu i koła par 
tyjm~.go jest przystąpienie do \';spółza­
woolnictwa ! dążenie do zajęcia zaszczyt 
nego miejsca w tym wyścigu. 

AkCja ta ma na celu o,bjecie prenume· 
ratą także jak najszerszych rzesz bezpar 
tyj'nych ro'botników, pracowników i chł,o­
pów. 
I (l . .! I ł ł Ił I " Ił I I I 'I I I I " I " II I , III I II I I I I I I " liii 

Kronika teatralna 
. Teatr Miejski w Bydgoszczy pod dyrekCją 

~!lama Horzycy wystawił jako 2-" z kolei pre 
mlerę w nowym sezonie sztukę L. Morstina pl. 
.. Obrona Ksantypy" 'iV reżyserii Gustawy B1 ń· 
ski~j z Celiną Klimczak6wną IV roll KSantypy 
i Jozefe·m Kondratem jako Sokratesem. 

Repertuar teatru Mle Iskiego w Bydgoszczy 
pod ~yr. w. Horzycy przewiduie następuJące 
sztukl: "Dewaluacja Klary" Marii Jasnorzewskiej 
-Pawlikowskiej, "Lato w Nohan!" Iwaszkiewi­

W październiku uruchomiony został w I przygotowania do uruchomienia kul''lu cza. 
L09zi, zorganizowany przez Centralę ~pecja;nego branży futrzarskiej przy. P~ri Ił * * 
~~kor Surowych kurs dla brakarzy skór, slwowych Zakładach Uszlachetman1a SI k' T t L d R d t Śl k" 

k ' b' d . ł b k - k - k f t k h Gd - k B j . ą~ l es r u owy "e \1 11 ą10 a w w torym lOrą u zla ra arze I prace' ., ore u er owyc w ans U. ę Z1e I Chorzowie wy~tawił na otwarcie se7 k ,_ 
\\>:n!cy ,oddzi<łłów tereno.wych ~entra1i 10 kurs o charakterze ogólnopolskim. dię Niewiarowlcza "Ich dw6ch" won:~Ży~~~j 
~Kor Surowych. ObeCnie czynlOne "ą ---- KUllgowskiego, 
11_1111_""_"11_1111_1111_1111_"11_1111_11_1111_"11_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111_1111 __ 1111_1111_1111_1' 

Przygody~ 

Jasia 
Wief[i~i~tJ, ....... ~ 
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Ze .port~ 

:.:~:!~i1~~~~::U:JIKO_ p i s -a r s kij e s I g o I ów ••• 
łem Tow. Przyjaźni Polsko - Radz.iecklej·orga- K- -k - , • L S 
ntzuJe w sobotę 8' bm. o godzinie 19-ej we lerOWnl plęsclarzy K -U opowiada o ostatnich 
własnej sali widowIskowej przy uił Nawrot 27 I h I d - I 
AKADEMIĘ z okazji 30 roonicy Rewolucji wan ac ·0 zlan na do meczu z "Kolką" 
PaździernikoweJ. 

Na program Akademii złożą się: Cza!S jest najlepszym 
Przemówienie okolicznościowe Red. Stefana jeka~. Po wtol1kowy 

szawy, kiedy to p. Józef przez pewien czas 
pnzooywa~ w stol:icy. ~otlkanie to zakończyło 
6ię s eru;acyjlnie. Swietnie zapowiadający się 
już wówczas Kolczyń-slci przegrał z Pisarslkdm 
przez nokaut. Od ,tej pory gwda.zda Kolczyń­
ski~ poczęła co raz jaŚill.iej Iblyszczeć lila fir­
mameno!e pięściars'twa już nie tylko naszego, I 

Zółkiewskiego, produkcje artysty. cz.ne solisty I leikarzem. Po WlteMo-
t S mym meC"LU Tęcza-ŁKS 
ancerza tefana Dowgi·rda, produkcje śpie- nie chclid.o s~ę pisać o 

wacze solowe 1 zespołu pieśniarskiego Aleksan '. bokSlie. StpotkCllll!ie to po-
dr!l Sawina, wy~tel) 160-osobowego zespołu I " zostawiło po so·bie przy-
Osrodka Szkolenia 'Zawodowego Fabryk Prze- :: kre wSipOmnien!ia. Dz:i!Ś 
mysłiu Metalowego w Łodzi, pod kierownic- je-dnaJe wypada mów 

lec-z eur?rpejslkiego. 

twem Mgr. Mariana Mikuty, zespołu taneczne- wz.iąć :pióro do ręki i 
go Ośrcdl,a Szkolenia Zawodowego pod kier. przenie.ść się myślą do 

W OIEN,JU MISTRZA EUROPY 

Stefana Dowgirda j występ orkiestry Komendy hali Wdmy. 
Miejskiej M.O. pod kierownichvem D. Dobkie- W llIiedUelę będzie 0-

. :Przyszły oszałamiające sukcesy "Kolki" w 
Ameryce, dokąd po "złote .rękaWli·ce" wyjechał 
z ifeprezentacją EurolPY, (przyszły inne, które 
caiHkoWlicie zaćmiły sławę łod2lianina. Pisa!1Słd 
nie zrezY'9illował jednak ze swej ka.riiery. Po 
wojlllie, zanim wrócił Kolczyńskd do kraju, ło­
dziąn'in z powodzeniem (potrafił go zastcn>ić w 
ó'Semce ore.prezootacyjnej, wystawionej na pjer 
wszy mecz międzypaństwowy z Czeohosłowa­
cją· 

vlcza. na widow;n:ią lIliecodzi:en-
Wstęp wolny. 'I ", nej imprezy boikser6kiej. 

'W DOMU KULTURY MILICJANTA 1,:),-(;7.1 AS1<.l 
W . d . 1 9 11 b Pojedynek dwóch <szermierzy pięści, dwóch 

me z~~ ę.. . r. o godz. 11 w ~~mu długoletnich i zasołwżonych dla lIlaszego pięś-
Kultury M~hCJant~ - odczyt pt. "Wlha:n cia!fstwa reprezentantów wa'gi średniej KOil­
SzekspIr i jego d~leła" - wygłosi prof. MI_ czyń5koieyo (Warszawa) z Pi'Sarskim (Łódź) 
chał Kostantynowlcz - wstęp wolny. nie potrzebuje reklanly. 

Tegoż dnia o godz. 15, 17, 19 i 21 odbędą 
się seanse filmu produkcji radzieckiej pt. "Ad­

CZY .KOLCZYŃSK'I BĘDZIE JESZCZE 
N[EZAST ĄPIONY? 

mif'l.ł Nachimow". Wstęp pc zł. 20. 
Wieczorem o godz. 17-ej rozoocznie się 

wieczorek taneczny. 

POSIEDZENIE NAUKOWE W IZBIE 
APTEKARSKIEJ 

Dziś, w sobotę, 8 listopada r. b. o godz. 20 
(8 wieczorem) w lokalu Izby Aptekarskiej przy 
ul. Piotrkowskiej 50 odbędzie się posiedzenie 
naukowe Okr. Izby Aptekarskiej, na którym 
mgr. Józef Cymer wygłc;.\i interesujący odczyt 
naukowy n. t. "Streptomycyna". 

REFERAT W LIDZE KOBIET 
W dniu 8 listoi)Jada' 1947 roku (sobota) o 

godzinie 18-ej w lokalu Ligi Kobiet. przy ulicy 
Andrzeja Struga Nr 1 w Łodzi - sędzia ZoNa 
Bartnicka wyglosi referat pt. "Sądy obywa:el­
skie". 

W ZwiaC!kach ----------... ----~ 
ZawodOWYCh 

KOMUNIKAT 
Za,wiadamiamy, że akademia urządzo,na przez 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej I 
Okręgową Komisję Zw. Zawodowych w Łodzi, 
na którą złożą się w)"Stę,py chóru i solistów 
radzieckich pod dyrekcj ą prof. Swietliczkowa, 
odbędzie się dnia 9 listopada br. o godz. lO-tej 
w Państwowym Teatrze WojSlka Polski~o 
przy ul. Stefana Jaracza 27. 

Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 
w Łodzi 

DZień Łodzi ęzźió ąbgkkńg 
ODCZYT 

Dnia 10 listopada r. b. o godz 18-tej w lo­
kalu przy ul. Piotrkowskiej 102 odbędzie się od 
czy t inż. Włodarczyka Wacława na temat 
"Sprawozdanie z Kongresu Techników Fran­
cuskich w Lyonie". 

ZEBRANIE KOŁA KUPCOW 
I RZEMIESLNIKOW STRONNICTW A 

DEMOKRATYCZNEGO 
Dziś, w sobotę, dnia !3 listo.pada rb. Zarząd 

Koła Kupców przy Stronnictwie Demokratycz­
nym w Łocl :'. i zwołuje ogólne zebranie kupców 
i rzemieślników w lokalu Klubu Demokratycz­
nego przy ul. Piotrkowskiej 89. I'oczątek ze-, 
brania punktualriie o godz.. 18.30 I?opot ~a 
porząd~u. obrad sprawy, koncesjo~owama I 
przedSIębIOrstw. Przemawlac będą m. In. pos. 
K. Czyżowski i mgr. K. Boniecki. 

DO KIEROWNIKOW SWIETLIC 
Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. Włókienni-

2ego, Wydz. Kult.-Oświat. powiadamia o kon 
terencji kierowników świetlic, która odbędzie 
się dnia 10. 11. b. r. o godz. 9·te1, w świetlicy 
(fabryka im. Strzelczyka) przy ul. Piotrkow­
s:tiej 217. Obecność obowiązkowa. 

Jednocześnie przypominamy o nadesłaniu 
wykazu analfabetów, sprawozdań ogólnych, ka 
sowy ch, planu pra-::y i rozkładu z~ jęć świetli­
cowych. 

f,o noWeJ.'R W 1- VI M 

uw AGA, CZŁONKOWIE KURSU AKTYWU! 
W sobotę dn. 8 bm. odbędzie się w lokalu 

Zarządu Miejskiego Związku Walki Młodych o 
godz. 20-ej pierwsze zebranie Kursu Aktywu. 

~b"cność wszystki:h uczestników Kursu 
obowiązkowa I 

Tkalnia Mechaniczna Jedwabiu 

PO RAZ DRUGI W ZYCIU Mecz ten, jak Wf>zY'scy dobrze pamiętają . 
W n.iedzielę staną w rin,9'11 ill&pr:zeciwko sie- zakończył się daa Pisarskiego tragicznie. Za­

bie po raz pierwszy po wojnie, a po raz drugi nim złamallla ifęka zosrtała wykurowana, do kra 
w życiu. Pierwsze spotika'lllie tych dwó{:h \ 111 pOWiTócił Kołczyński li Pisrski poszedł znów 
"musz'k'ieterów" odbyło się już ba'OOzO dawno w 2IaJpOmrndeme... Kolczyński otaczallly był 
temu, ' woramach drużYlllowych misltrzostw War wciąż nim/bem byłego mistrza Euro.py i cho-

elne osiem walk 
czeka nas na meczu Grochów - ŁKS 

Poza walką Kolczyńskiego z PhsarskoiJm, ju­
~rzejszy mecz ŁKS - Grochów dostarczy nam 
szereg jeszcze \onych, niezmiernie ciekawych 
spotkań. Oto zestaWlienie par: 

Waga lekka: Komuda - Bonikowski 
Waga półśrednia: Tomczyński - Olejllloik 
Waga średJnia: Kolczyński - Pisa!1SiJ.ci 
Waga półcię7lka: Archacki - ZyI.is 

ski 

Waga musza: Pa1:ora - Kamińskd. 

Wa.ga koguc-ia: Sadkowski - Stasiak 
Waga piórikowa: Sobikow:iak - Marcinkow­

Waga ciężka: WożniaJk - Niewadził 
W I1ingu 6ędziować będzie 6ędzia z P01ll1a­

nia, na pun.'kty - IPrzeds1awiciel Grochowa, 
ł:JKS i sędzi.a neu10raJny równ.i.eż z POZ'llania. 

Pocz-ątek meczu a godzilllie 11-tej. 
--------------~~ 

Dzi"' oficjał.,." ŁOZa 

Komunikat W-lu Sportowego Nr 12 
1. Podaje się do wiadomości, że Turniej pn. l Tęcza - CO!ll{:ordia w dniu 15. 11. br. -

"Pierwszy Kraik Boksers'k!i" ro'LpoC'Z'llie się w o,b. Klimczak. 
poniedziałek, dnia 10 liostoopada br. o godzi.n:ie 3. W}"dzicił Sportowy przyjmuje do wiado-
18-ej w sali KS "Tęcza" przy uj. Piotrkowskiej mości treść pisma KiP "Zjednoczone" na pod-
295. stawie którego wstali uika.tailJ.i dyskwa1Hikacią 

Ważenie i badanie lekarskie rozpoanie si~ niżej wymienieni %awodnky: Kijewski Jerzy, 
o godz. 16-tej. Szczapińs'ki Henryk, Kaźmierczak ELigiusz i 

Wzywa się zgłoszonych zawodników do Przychodniaik Jerzy - wszyscy 6~moiesięC7.'llą 
puniktualnege przybycia na ~'1agę. dyskwalifikacją 'la odmowę startu na zaWD-

2. Delegatami na zawody o druiynowe mi- dach KP ,,zjeoooczone" - CoRcordia" w dniu 
strzostwo Okręgu klasy A będą: ConcorcJ:ia - 31. 10. br. oraz zawodnicy Kargier Ryszard i 
Zryw w dniu 9. 11. br. w Piotrkowie - ob. Martynekis Henrylk surową nagailJ.ą. 

Krysiaik; 4. Kane się za·wo'llnńka Ręcza Stefana (lik a-.......-0-.-- pel naganą za nie'.5(pmtowe zachowantie się do 
Jeszcze dzisiaij można kupić sędziów na zawodach Tęcza - Ikape w d!lliu 

ŁKS 
29. ' 10. br. . 

bilet na mecz Grochów- 5. Karze się zawodllliika Pdsarskiego Józefa 
(ŁKS) surową na,gailJ.ą za niesportowe zachowa-

Pozostate bilety na mecz pięściarski Gro­
chów - ŁKS nabywać można jeszcze dzisiaj w 
sekretariacie ŁKS-u ' (ul. Piotrkowska, gdzie ki­
no Polonia) od rana do godziny 18-ej. 

nie się na zaw<odach Tęc-za - ŁKS w dniu 4. 
11. br. 

Przewodniczący: Kołodziejczyk. 
Sekretarz~ Klimczak. 

PRZETARG NIEOGR~NICZONY 
WYDZIAŁ GOSPODARCZY CENTRALI T EKSTYLNEJ W ŁODZI, ul. Więckowskie­
go 35. prawa oficyna, II piętro ogłasza prze targ nie ograniczony na budowę urządzeń 
sanitarnych, wodociągowych, urządzeń wnę trz oraz wYkonanie remontów budowla­
nych-w Skła,dnicy Wyrobów Bawełnianych Nr 7 przy ul. Piotrkowskiej nr 204. 

Po ślepy kosztorys i informacje należy zgłaszać się do Wydziału Gospodarczego 
Centrali Tekstylnej od godz. 8-ej do lO-ej ·rano. 

Do przetargu dopuszczone będą tylko ti nny zarejestrowane, po wpłaceniu wadium 
w wysokości 5 proc. od sumy oferowanej na canto Centrali Tekstylnej Nr 402 w Na­
rodowym Banku Polskim w Łodzi. 

Pokwitowanie należy załączyć do oferty w oddzielnej kopercie z napisem: "pokwi­
towanie wadium". 

Wpłata wadium warunkuje udział ofere nta w przetargu. W ofercie należy podać 
termin rozpoczęcia i ukończenia robót z o kreśleniem dni roboczych i wyceną mate­
riałów przyjętych w kalkulacji. 

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale Gos podarczym ,eT pod w-w adresem w dniu 
15 listopada 1947 r. o godz. 12-ej. Centrala Tekstylna zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta 'i unieważnienia robót w całości lub części, co ella oferenta nie może być 
podstawą do żądania odszkodowania. 

Wydawanie karl odzie.zowych 
dla n1eoosiada;a;cych kart żyw..,ościowych . 

. Za~~ąd Miejs:ki w Ł?d~i -. ~~dział Apro- lecz.nych ~raz Powszechnego Zakładu Ubezpie­
w!Zacjl - podaje do wladomoscI, ze w dniach czen Wzajemnych; 
od .10.-15 listopada rb. wydawane będą karty d) .pracowników banków pal1.~twowych oraz 
o~:ue.zowe "U" dla tych grup ludności, które komuna·lnych kas O'S:oczędn.ości; 

ciaż w ostartJnicb. czasach ;począ! już wyJ:a;me 
zawodzić; dla Ikap'itallla PZB p. Derdy pozost.afł 
ciągle illiezas:tą!pionym. 

Jutrzejszy pojedynek wylkaże, czy taJe jest 
istotnie. 

DYNAMIKA 

PISARSKI 

CZY TECffN1IKA? 
Nje pct\I"Zebujemy cliy 

ba dodawać, że walkoa 
Kolczyńslkiego z Ni;aT~ 

będ'l.ie waJOCil nie 
cZę5io oglądailJ.ą na IllI1i­

szych ringach. Przec;1i.w­
ko ,typowemu "amnczea'o" 
wi", jakim jest Kołczyń­
m, s:Ła:ni'e mistrz daw­
nej, dziś pogardzanej już 
szkoły, która faworyzo­
wała nie siłę fiZYCZID.ą 
(siłę ciosu), lecz głów­
ny naruiJ.c kładła lila ech 
mikę zawodndka. PisMiSki 
jest dQskonałym przed­
stawici€·lem . tej szkoły. 
Jest to raczej 5zeI1llli~, 
niż bOMer w d'lis'ilet} 
szym wyd<ilIld-u. 

OSTATNi MO:2lli RAZ OG2ĄIDAC B:ęDZIBMY, 
PISAlRSIillloGO 

Do slpotkalIlia z Ko1czyńskim Pisaorslki. 'P~ 
gof.owywal sdę już od dawna. CZę5,to w :rozmo­
wa·ch prywatnych wspominał, że będzie .to Je­
go os1atn'i występ lila ria:J.gu. Czy Pd'Sarski d~· 
trzyma słowa nie wiemy, w każdym razoie o­
świadczenia tego me można lekceważyć. To 
oświa<lczellllie po'dnosi rÓWllli€!Ż a1rakcyjność t~ 
go 6po~kania. 

JAK SIĘ CZUJE PISAlRSK'I 
.?RZED JUTRZEJSZĄ WALKĄ? 

- Jak się czuje Pisarski przed swą Wlieilk:ą 
wa1ką? 

Z pytaniem tym zwracamy się nieco zll.lnie­
pokojeni wtorkowym zajściem do kierownib 
sekoji pięśclalf'Skiej ŁKS-u, jp. Sikonskiiego. 

- Pisarski jest starym zaw.pdnikiem - mó­
w~ nam kieroWllliik 6ekcji pięścia,rsJdej. - O­
czywiście w piea-wszej chwili przejął się bar­
dzo swą porażką. Pisars.ki jest sam zwolem;nJi­
kiem faworyzowania młodzieży, ale w ramaCh 
dozwolonych ety\k.ą sportową. 

- Zresztą sam T'I'zęsowskl - dodaje na:&!! 
rozmówca - przyznał, że walkJ. nie wygrał. 
Zanim wyszliśmy z hali Pisarskii był już ca1k-o­
wicie uspokoiony. PrLY'PUlSzaam, że mec-z: 
wtorkowy nie pozostawi jakiegoś urazu psy­
chiC7lnego i PioSarski std.Dli.e do waJki z Kolczyń<­
ski w pel1ni swych sił fi'LycZ'llych i psychtaF 
nych. Z. Ki 

Kto reprezentuje Łó_ż 
w Radomiu 

W dniu dzisiejszym r07;Poczynają siię w Ra­
domiu zawody w z<LpaJsach i podnoszeniu oi~ 
żarów o mis1rzostwo Po:lski na 1947 rok. 

ŁOZA wyznaczył następujących zawodni'­
ków: 

. W ZAPASACH: 
Z Klubu Milic. Stow. S,pOI1t. - Bednarek. 

Łazarskii, Ur1bański, Ma;tusiak, Kindler i Glińs"Kt 
Z ŁKS-u - StachuI1ski ~ Slickowski 
Z Wimy - Balwiocki i 
z Boruty (Zgierz) - Leszczyru,ki Stalllislaw. 

W PODNOSZENIU CIĘZAR6W: 
Z K.M.S.S. - Derulski Leon i Grzanek Mie­

czysław. 
Kierownikoiem ekspedycji jest ktPt. SiPOil'toe 

wy ŁOZA i sędzia ob. Kawał Czesław, dele.gil" 
tem - ob. Zakrzewski Bogdan. 

Z 'ŻQCiO D"S-u -Uwaga motocykliści I 
w związku z zamknięciem sezonu, WZywa 

się wszystkJich członków sekocji motorowej 
DKS-u do stawie'llillic.twa w dniu jutrzejSzym 
na boisku DKS7u o gom. 8.30 rano. 

Zawodruicy powinni wziąć ze sobą k6ią~ec~ 
ki turystyczn'e. 

• 
DKS w RODZINIE KLUB6w 

WŁOKlENN'ICZYCH 

Od dnia 5 ;października br. kI'lJIb DKS wszed 
do rodziny klubów sportowych, zrzeszonych w 
Związku Zawodowym WłóikJni.arzy i obeClllie 
nazwa jego brzmi: Związkowy Włókienniczy: 
Dziewiarski Klub Sportowy. ' 

Z żqcia "'-"S-u -
Zakończenie sezonu 

motocyklistów mamo nieposiada·nia kart żywnościowych, uzys f) pracowników Polskiej Agencji Prasowej 
kaly zarządzeniem Ministerstwa Aprowizacji i Polskiego Radia; Sekcja motocyklowa Wzywa wszys1Jkich 
z dnia 26. 7. 1947 r. prawo do kart odzieżo- g) osoby pobierające renty wytpadkowe z swych członków do wzięcia udziału w uroczy-

JAN PIWOCHA i S-ka 
Ł6dź, ul. Karolewska q 

wych. tytułu utraty ponad 45 procen.t zdolności do s.tym zakańczellliu sezonu w niedzielę, dnia 9 
Zarządzenie to obejmuje nast~pujące grupy pracy. lIstopada br: Zbiórka o godzinie 8,30 na lilOWO-

osób: Karty "U". wydawane będą prrzez Referaty wybudowanym parkingu przy ul. Dalszyński~ 
a) pracowniików cywillllych, urzędów i in- Ka,rt Zaopa,trzeillia przy Starostwach Grodzkich róg Sien'kiewiCz!a. 

\ 
. . . . 4 stytucji .wolskow~c~, którzy komystają z za- na p.od'Stawie wy\k.azów praco'Wlll!ików, z zazna-

lak.ład Rzp.z'uarsko-Kam!en·arski opatrz~, nI~ ZVW?OS~lOwegO wg nonn wojsko- czamem daty przystąpienia do pracy, a skła- uwag'!a\, pływacy I 
wy~~ I me pobIerają kart zao'Patrzenia I ka.te- danych przez poszczególne zakłady pracy wzgl.l U '\ _ 

IE dUJord Szgft'lorisla' . gom; . . ..... instytucje. . . . Łódzki Ok ręgowy Związek Pl acki zawia-
b) pracownlkow zarządow gIDom WIejskich Osoby pob ierające renty wypadkowe otrzy- damia że z przyczyn od Zarząd rw. l: h 

Łódź, Cmentarna 2 oraz .zakładów i przedsiębio!1S,tw użytecznośd mują karty .,U" bez,pośred'!llio w Sta.rostwie został' przełożony terml'n w ln u JlIeza ezn"ldzc , . __________________ ...... p1JjibJi~aJ' d . t h ,. ~h G d k' ..... a ego zgrom a ~ 
_ , ' ~=" o .gmm . ye na.~ezący.. I . '. ro z 1m P? pnew;tawlemu zas16ftladczeitua o iIlIia na dmeń 16 listopada hr godz. 930. ~ 

c) pra.cowni.k6w IIIIlCtv,tUC')l uJbe7J!)i~CIDO- otrz~ rr8D4v_ wszym d godz. 10 'W druaim ot-iJoIi~, w .. 

tel. 185-50 

Wyrób tkanin jedwabnych 


